
ruina finansowa. Fak 
Dtldżetu jest tak 'wic'

i jej apro-! jednjm źe stolików widać te same twarze. Re 
.edwezorwj sin, byty pisarz adwokacki, obecnie koresppn-

AUSTPO-DAIMLER
automobile światowej sławy
są najlepsze, najpewniejsze, najelegantsze i najekonomiczniejsze.

Ostatnie zwycięstwa:
Austryacka jazda alpejska 914. 

Zachodnło-niem lecka jazda
Non stop 914.
: jg w  m o s k w l e .w y SCi

Raid K rakow skiego Klubu aut.

Skfad fabryczny dla Gallcyi:
Kraków, ul. Gertrudy 1.2. Teł. 3434.

G araż i w arsztaty  rep eracy jn e :
Kraków, ul. Sm oleńska I. 31.

Na składzie wozy różnych typów , gum y, benzyna, oliwa: 
- . i w szelk ie  przybory. .....
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Kraków, Niedziela 19 Lipca 1914. Rok XXII.
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Wfchoózi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Listy pieniężne, piiekai, uspreoun +- 
tatę i nsen_,ty nadaylaó naroży- fr»aeo 
do AanńniiŁracyi „Gtlô n Narw#*-. 
Prenumeratę oprócz r», n» -oEm/ob 
agenr-yi przyjmuje każdy um /  j.*̂
eztowy v obrębie mciuu-ehtf i w lcut~ 
Btwie niemieekiem. Rnklamarye n.» 
opieczętowane rie podl.gąję onkMto 
pecicowej. — Rękopisów redaswyr uid 
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OGŁOSZENIA (ioseraty) przyjmuje „Głosi. NaieJu", ulica św. 'iomaaza L .15. — Od mlójuca za wiersz drobnon. pjjpęią (petit) 30 uaiarzy, s.fcsd uJipłaryttJiy, ucz nowy, od w.arasa 80 oal. nadesłano po 60 bal od e w j ,  I.* kra! a d  Ha. 89 __ _
id w .ers^o. Zuliuaudkl do „Głcśu Naradu* {prdapeŁty, cjrL uiu/e, ogłoszenia i'tp.) przy,utuie się za cenę 3 ku*. od 108 egz dla zaouejiijowycb, a L k. od 100 ega. łla mieji suwy ofc prenumeratorów. Zatnie) 8 co we ogłoszenia prgyjmuje we Lwowie Si Sosełowesi tb. wjś 
Sausmana), w W.adn... ELiabt.nsU.Lu A Voeier, M. Ouk.es, H. ScLikluk. £. Braun, R. itUusse, 11. Erledi; A. .lonssel w Antwerp.i ./suas A We, Auno..oę..-Expedition ..Pioyagauda- 6/8 rl <S Nagy w Berlinie E. E. Co a . w  BedaneueiB J. Leouoid, Eduard Brana w P ig ją

K. Jo n e r Cw, A. Iio ratte  Jiries Pnrtin & Ole. -f*

ZABAWKI letnie,
gry o g r o d o w e ,  w szelk ie gry sp o r -  
t o w i ,  p i ł k i  g u m o w e ,  p i ł k i  n o ­
ż n e ,  L a l k i  w  u b r a n i a c h  i bez 
w  ogromnym w yborze, nadeszły do 

handluo. szczmowsu
M H .  K r i W  Z

Bezrząd miejski.
Ruda Miasta Krakowa została onegdaj za-J .  ̂ .

BKÓCżuria rozkazem pięzydentą: „tanow ie doftćj Koptroli, i»*d stanem nranóOw. miejskich jest 
pracy! odpoczj wajile!" PrzeDija to się zupełnie jakby rizmyślnem prowokowaniem opinii pu- 
^ “Taźnie #  Konoiernucyi, jąka zapanowała na :

rozgoryczeniu mas ludności, które dotknięte do 
żywego tą  nową krzywdą, zwrócą się przeciw 
niemu? Nie o tanią popularność nam chodzi, 
nie o rzucanie haseł, ale o odparcie naszych 
argumentów' równie rzeczowymi dowodami.

Rada miej s iu  .samowolą jednostki została po­
zbawiana najważniejszego swego prawa, prawa 
kontroli tego, co miasto wydaje. Została posta­
wiona wobec faktu, iż kiedy w jesieni przyjdzie 
pod obrady n i e  b u d ż e t ,  a l e  d o p i e r o  
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e ,  frzeba bę­
dzie z konieczności aprobować wszystkie wy­
datki, bez względu na ich wartość, gdyż będą 
już poczynione. Wszelka odpowiedzialność pre- 
zydyuui za nie wobec Rady jest iluzoryczną, 
bo najwyżej w razie nie zatwierdzenia wydat­
ków poczynionych prezydent musiałby ustąpić, 
ale długi pozostaną, zawsze długami i miasto je 
będzie musiało zapłacić!

Wobec widma przeszło pół milionowego defi­
cytu, wobec wzrastających z miesiąca na mie­
siąc sum pożyczanych dla miasta na dłuższe lub 
krótsze, teiminy, pozbawienie. Rady możności

euli, gdy pod shm koniec posiedzenia prezydent i Kraków nrt takie lekceważenie kardynalnych 
Ciągnął przygotowany akt, upoważniającyj praw. obywatelskich nio może pozostać oboję- 

prezydyuin i śeneye do rządów . odczytał go. tiiy. Gospodarka bez planu i rachunku, prowa- 
Radzie. Nikt nie wiedział co zronić. W sali ?a-| A~ 1“  ^  ł '~* T
paiióilhła cisza, a przy głusowanlju bardzo nie-' Rres, g 
w ieie rąk podniosło się za w nioskiein. Óbraay byrdV,o

zona przez J . E, Dra Leo, musi znaleść owój 
gdy ż iii^czoj miastu gro^i wiamo defit ytu

Rada

jest w komplecie antyklerykalny, postępowy, 
sympatyzuje z rrójprzymierzem, a  specyalnie 
z Pruskim, nienawidzi za-ś polskich stronnictw 
narodowych. Przy onym stoliku rodzą się elu- 
kubracyc^ które chętnie pomieszcza prasa ha- 
katyśtycżna, dla których w „Grazer Tagblat- 
tach '1 itp. znajdzie się zawsze miejsce. Jako au­
tor takich artykułów niekiedy figuruje p W. 
Iiusznir, redaktor „Ukrainische Rundschau11, 
niekiedy są one anonimowe, ale ton w uich je­
den i ten sam, rozumowanie — o ile o rozumo­
waniu może być tam mowa — identyczne, a 
lobota „poiir lc roi de PruMe“ konsekwentna. 
Wszystkie , artykuły te skierowane są przeciw 
polityce narodowej i katolickiej w żabom  au- 
stryackim, wszystkie posądzają polskie stron­
nictwa narodowe q russuMzm. ba nietylko o 
russofilzm, aie wprost o zdradę stanu, o uczucia 
wroj>ie Austryi, a chęć oddania Galicyi w ręce 
cara rosyjskiego. Bajki o lOśyjękiiu rublu, któ­
ry miał działa^ w kraj a nąszym w czasie osta­
tnich żywiołowych demoustrącyj antyniemię- 
cfcich rozpuszczają, ci „publicyści1', ljtórych 
chlebodawcom i kierownikom niejednokrotnie 
dowiedziono, iż sowicie czerpali z austryankie- 
go funduszu gadzinowego, Czy sprzedawali się 
za marki pruskie. : j

Arryl uiow takich pojawia się legion, wszysi- [ 
kie opowiadaja o niebezpieczeństwie, grożącem ’ 
oałuści państwa austryackiegu że strony j

r  t _ . .   lzo niebezpiecznego i uciążliwego.
zosmły szybko zamknięte. Comtdia finita! , | mjejska, z.anim zaaprobuje takie postępowanie,

„wsżęcnpołaków", nieinąl wszystkie zwracają 
uwagę, ie  nie ogół Polaków jest 
'dyź blok, stworzony przez byłego nąmieętni-'

russotilski.

Kłaków śtahkł jaż ćttłkieiń ja wilie wobec S u m a  sobie /.dąć sprawę z tego, do czego do- ka kupi w. sobie żywiuły wierne Austryj i rj 
t^idan. rządów iGkjdhekb § l i ,  Wobec widma' puszcza. Bywały już czasy, kiedy budżet u- fn ryuh  rżu, a, i ę  dalej n*k ^ocyaliści, jak i ę 
tżegol, co łairiie w6ze(kie przepisy i postai*o-! eh walano w czerwcu lub nawet lipcu, ale nie fiiiścl. s$ zdecydowanymi przyjaciółmi każ

trój-! 
sj o-

j - - - - - ' L rzepisy , ..  ̂ * ■... . . .  ■ — —- - -—
idfeliia btktutti, h Rhdę spycha do rz^du służęk,! byyan, jesżcżc ni^dy, ab/ zwlekano z nim cały 
gotowych do posłuszeństwa na kiiżde Skinienie rok, dając w jeęiehi zaieow < prowi-iorynnu — 
pana. Bobota, jakiej jął sie Dr Leo, zaczyna’ Eządy ppi Lęą i Bazesa ciężą ń» hdeśpie twar- 
§Ł»rf&£ feię fr4  hiebeżpibczhą. Mamy wrażenie, dą ręka. ł  pr^ęćiw tym rządom inusi zduowa 
że przed nkriii stói gfącz, któiy wygi^w* ęwe myśl obywatelska energiczny podnieść protest.

wżiąć na siebie odpowiedzialności to,, co się i t i s s o f t i i z m  c z y  d e n s a c y a c y e ?
stało. Zwis *-> cza opublikow; nie tej rzecty przed 
# jbb ra in i Sćjhióryynd fnógłyby siać ślę ddą

i
[nowymi mogłoby o tac suę dla, p. 
jh£Ó gróbcin polity-

hub.) w  jednej %
Wiedeń, iS lipea. 

kawiarń triedeńskich w 
gmachu 

codziennie przy

preżjaeńtŹ
cznym. _ . , , . t - ^ 4 -... T  — T.... _.— .

W  oba wić przed staudaJem p au o iie  ći woleli pierwszej dzięlnicy o kilka kroków 
jłamac wszelkie przepisy statutu i rządzie mTa-j prbzydyum Rady inihistrowr 
śtem tu z budżetu, bez uchwały 
bhty. Pan
ńa Rkdżie twićfdzeiiić, że „prksa puczeża w dent „Monitora" i wydawca przybocznej ko- 
t wiai bajki, aby podbur/yc ludność przeciw1 rospondencji p. Leo, byłj żydowski socjalista 
Radzie". Stwierdzamy, że żbyt dobrze umie- I bkrachowany zecer, a  obecnie wiedeński re- 
my odróżniać ooobę pan« pi Rzydenht i jego izą- porter lwuwskiego urganu t. zw. polskiej do- 
dy od tego Co czyn Rada i jeśli zarzucamy, że mokraeyi, redaktor antypolskiej „Ifkrainische 
rńiasto ptoi nad brzegiem przepaści, zarzu ten Rundschau", do niedawna Niemiec, ą  dziś żyd- 
przedewśżyptkh m zwracamy przeciw rządom1 Polak, sprawozdawca jednego z demokratycz- 
b&mejże głony miasta, rządom, które zaczy- nych clziermików h rakowskich ind., ićd. Niewiel
ńają być dla Krakowa kompromitujące, a „tają 
się ciężarem dla obywateli.

Jawnem dzisjaj już jest, że stoimy wobec ko­
nieczności podwj żi.zenia i to bardzo znacznego,

kie, aie za to dobrane towarzystwo. Bogami tę­
go „sztiuntiszu" są pp. ętąpiński, Braiter i t»ia- 
ińand, połitycżnynu ideałami prócz trzech o- 

Iwyżbzenia i to bardzo znacinegOj wych. „mężów stanu" pp. DasżyńsŁi, Leo i Ja- 
podatków gminny eh, gdyż inaczej miastu gruz worśki. W aitość moralna prasy zależna jest w 
bankructwo. Nń ludność zwalą nu we ćiężą-j wysokini stopniu od moralnego „mveau" jej
ry, w dzisiejszych czasach mogące pogrzebać politycznych kierowników, 1 na odwrót: zde- 
niejedhą egzystencyę. Do ogolnej nędzy, wy-| njnralizowaną prąaą posługiwać się będą pofi-
* ołanej przesileniem ekonomirznem ż zewnątrz, 
przybędzie jeszcze przesilenie ekonomiczne lo­
kalne. Co wtedy zrobimy i jaL pa.ii prezydent 
potrafi wobec tego faktu zapobiedz błusznemu

tycy o wątphwej muralncj w artości 
Przy onym stoliku kawiarnianym mówi się 

wiele o polityce, a pod wpływem wspomnia­
ny cb polityków walczy się z wrogami. „Stolik"

iiiśe są zdecydoytaąymi przyjaciółmi każdej 
wiogiej kosyi polityki.

* * *

Jakiż cel m& pbęćnie kampania pra»owa w y-( 
toczona przeciw stroimictwom narodowym i 
Katolickim v  uustryackim zaborze Polski, j>ro- 

! wadzona n iety lko ,na łamach tjzeregu dzięnni- 
ł ów kiajowycm aię. przudewęzystkiem w gąze- 

i tacn niemieckich? Dla jakiejż to idei zmabdizo- 
{ wanó ów rusko-semicki szwadron ofieyalistów 
praśotfeyęb? .

I Odpowiedź najzupełniej łatw i.
Oto zbliżają się w y b o r y  s e j m o w e .  — 

Zbliżają się wybory sejmowe pod ąuspięyąini 
bardzo nieAzcżegóinemi tak . dla krakowskięn 
konterwatysiów i żydowskiej („polskiej") de- 
mokraęyi, jąk i dla p. Rtajiińskięgo.

Wieś polska wyrzwoliia się z pod patronatu 
p. Łapińskiego i ludzi jemu podobnyęhi, Erok 
nazwiską VPg°. enięrytowanęgó trybuna Ruju 
na wsi <ańk) niemal zupełnie. Polski włościa­
nin bałamucony przez przeszło ćwierć wieku li­
beralizmem p. Stapińskiego przekonał się, iż 
polityk tęn w ciąga całej swej działalności iphd 
na oku li tylko własne mtereBy, że dola chłop­
ska była mu tylko pupulamem hasłem a  szcze­
blem do karyery i oparciem dla mab ryalnych 
interesów. Chłop polski nie zaakceptuję z»ana 
irnarą sojuszów i «ąpiD«kiego z socyaliatamf i ży­
dami, nie jiozwoh nadużywać swej zbiorowej 
firmy dla walki z duchowieństwem i Kościołem, 
Stapińijkiemu zdawało się, że jest władcą dusz 
chłopskich. Ostatnie jednak miesiące przekona­
ły  go, żę btoją za nim tylko odosobniono, nieod­
powiedzialne jednostki, że wpływ jego ną wsi 
zmalał idemal do zera. Chłop polski przestał się 
radzić p. Stapińskiego — zrozumiał, że czy to

na plebanii, czy u polityków poważnych i od­
danych służbie narodowej całą duszą znajdzie 
poradę rozumną, zdrową i bezinteresowną.

Nie ma też czego na wsi polskiej szukać po- 
lilyk z pod znaku p. W. L. Jaworskiego — ' 
chłop polski nie przebaczy już nigdy tym pa 
nom blokowego „Vier bundu" ze Stapińskim, 
socyalistami, żydami i Rusinami.

li ielanowicami t. zw. polskiej demokracyi 
jest akoya podjęia w kierunku spolszczenia 
miast, której przodują żywioły narodowe i ka­
tolickie. Już ostatnie wybory sejmowe, a 
w szczególności wybory w Tarnopolu, Sambo- 
ize, a po części i we Lwowie dały dowód, że 
mieszczaństwo polskie budzi się ze snu i zabie­
ra do samoobrony, że przesiało niewolniczo 
oddawać głos/ na kandydatów nominowanych 
przez rząd i żydów sgie Kanały. Wzmogła się 
w miastach galicyjskich liczba wyborców bio­
rących udział w głosu wanju, wzmogła się ilość 
głosów dziś — jeszcze z  konieczności — opo­
zycyjnych, wzrosło prztkunaniej że miast nie 
możną wydawać, na pastwę osobnikóWj które z 
piąndatem poselskim biorą sanie ^moralne we-1 
ksle" do rychłej w^ądaty. Zinąl&łt potężnie licz­
ba ,polskich głosów oddanych na kandydatów 
żydowskich, których polskość jest jedynie pła- 
szęzykiem dla ukrycia Eiąteryainych i polity­
cznych żydowskich, 6pekulącyj.

ZwTOt, społeczeństwa polskiego, jaki dokonał 
się v Kierunku narodowym i iLttóUckim, budzi 
u  dawnego bloku ogromne obawy. Tak .^poł- 
skiej" demokracyi, jak i SŁapińskiemu manda­
ty  poselskie są potrzebne, bez mandatów wpły­
wy i znaczenie umierają. A mandaty te w dzi­
siejszej syiuacyi i w bliskiej przyszłości powa­
żnie sji zagii żonę. Nie stało D ra Bobizyńskifcgo 
który posiądą! znakomity system ,monńni/wa- 
ńią“ posłów w porozumieniu z blokiem. Nie ma 
tę} pewności czy dzisiejszy namiestnik pójdzie 
śladami swego poprzednika, ezy też nie zechce 
strzedz c z y s t o ś c i ,  w y b o r ó w , ,  coby dla 
bioku. pyio ciosem chyba śmiertelnym.

Uplanówano więc kam^amę, która m a na 
celu, „skompromitowanie" stronnictw na.rod.o- 
wyćh wobęc rządu, tsó raby  rząd spowodo­
wały do intensywniejs/.ego popaicia ząątożo- 
pyct partią i osobistości ,/V ieraopamtwowych". 
Przez prasę niemiecką obiegła wdadomość o 
„nięprawomyśluuśęi" „zjeduoezonych stzoo- 
ńictw wszechpolskich";, P msoti^skioj ich oryet- 
tacyi, o dąż miacl polskiej, polRyki narodowej 
du odłą.czenia Gąłicyi od Austryi i przyłączenia 
jej do Rosyi. Orgię prasową poprzedziła liczna 
i n t e r w e n c j a  t a k  ze s t r o n y ,  d a w n e ­
g o  b l o k u ,  j ak i: r u s k i  e j  u r z ą d u  c e n ­
t r a l n e g o  i m i n i s t r ó w  w ^ s p ó ł y y i .  h, 
iaterweniąnći woKarywrali u Bfer miarodajnych 
na niebezpieczeństwo grożące Austryi, jeśli na­
rodowa demokracya i stronmetwa jej duchem 
i tak tyką pokrewne wrócą dc dawnych wpły 
wów,odebranych łm przez wyborczy system Dra 
Bubrzyńskiego — i przy wyborach — choćby 
sejmowwch—zdobędą większą ilość mandatów.

Pierwszym pozytywnym rezultatem tej kam­
panii prasowej i wspomnianych ;deauncyacyj 
jest wiadomość — która obiegła dzienniki wie­
deńskie — jakoby hr. Sttirgkh imieniem rządu 
wpływał na namiestnika Dra Korytowskiego, 
by przy wyborach żadną miarą nie udzielił po­
parcia stronnictwom antyfelekowym. owszem, 
by — jako szef rządu krajowego — kandyda­
tów tych stronnictw jak najsilniej zwalczał.

Ramki do fotografii
skromne i wykwintne,

Oprawy obrazów™wMjnow6iych 
Pamiątki z Krakowa %w0're*;m
Medaliki za s t ę p u j ą c e  s z k a p l e r z e  

poleęa najtaniej

Stanisław Rąb
handel artyk. relig. i galanteryi 

K r i k U ,  UL, S lA w kC rfrS kd  L- 4 .
(vi3 a ris  Hotelu Saskiego).

Wiadomości tej do teraz nie dementowane 
Ale i dementi nie pomogłoby —- n u  ona pozo­
ry informacy. prawdziwej, w najgorszym zaś 
razie jest tylko... p r z e d w c z e s n ą .

Z  d z ie jó r o  f r ó j p r z y m l e r z a .
W roku bieżącym upływa lat 35 od chwili, gdy 

Niemcy zawarły z Austro-tćęgiam:' przymierze, db 
keórego w r. 1883 przystąpiły takie Włochy. Cokol­
wiek możnaby zarzucić powstałemu siąd t r 6 j- 
prZymierzu, łączącemu tak różnorodne skłąduihi, 
jak Auśtro Węg-y, Niemcy i Wiochy — to jednak 
przyznać mu trzeba, że na punkcie długotrwałości 
tiiemr sobie równego aliansu mocarstw. Przyczyni­
ło się ono wprawdzie nierai do tego, że jego w pły­
wami udało sh powstrzymać wybuch wielkiej woj­
ny europejskiej, z diugiej jednak strony pod jego 
patronatem militaryzm wybujał na całym świecie 
do niebywałych rozmiarów.

Z powyższych względów, jako też ze względu na 
historyczne znaczenie tego związku trzech mo­
carstw środkowo-europejskich, nie bez interesu bę­
dzie zapoznać się z treścią wydanej świeżo w Lip­
sku książki Artura S i n g e r a p .  t. „Geschichte des 
Dreibuńdes".

Autor rozpoczyna ją od przedstawienia e1 osuń 
kórf, jakie łączyły lub przeciwstawiały »obi« pań­
stwa HabsOuigOw i Hohenzollernów, pocąwrz ’ 
od XVH, aż do drugiej połowy 1IX w., gdy Bis- 
mark, zostawszy pruskiin prezydentem ministiów 
w r. 1862 r., wyraźnie powiedział der ambasadora 
austryackiego w Berlinie, hr. Karolyi‘ego: „Nasze 
stosunki muszą być albo lepsze, albo gorsze, niż są 
obecnie". Polepszenie zaś to upatrywał już wów­
czas Bismarh w i.ypcLnięeiu ńuozryi z ran, Zwią. 
zkii Niemieckiego. Jakkolwiek brzmi tu jak para­
doks, jednakże można śmiało twierdzić, że kamień 
węgielny trójprzymierza położony został na połaci 
bitw w Czechach i Lumhardyi.

Pomimo usiłowań hr. Beusta — pisze dalej p. 
Singer — który był za zbliżeniem się Austro Wą-: 
gier1 do Francy! sfery rządzące obu stron dochodzi­
ły do coraz głębszego przekonania, źe Ścisły zwią­
zek Austro-Węgiei z Niemcami jesi koniecznością 
polityczną. Dopiero jednaL zwycięstwa Niemiec, w 
1870—71 r. oraz nominacya hr. Andrassy‘̂ o  att- 
strya^ko węgierskim mihistrem spraw zagranicz­
nych utorowały drogę do ostatecznego między ni­
mi porozumienia. Zjazd trzech cesarzy w Berlinłt 
był pierwszym krokiem do zawarcia przymierza mię-

— Wiem, ze bardzo wrażne. Załatwiłeś Je?
— Właściwie mówiąc...
— Byłeś na wystawie?
W gardle dech zamarł. Prawdy powiedzieć 

J nie może, nie chce. Niechże ta  żona ma jeszcze 
’ choć dzień złudzenia, choć kilka godzin nadmet

Niemiecki chwycił w ręce książkę, oburącz ją 
trzyma, oczy Oździca się zaiskrzyły, straszna 
przeczucie nerwami zatargało, rzucił się na 
przj jaciela, książkę inocą ż rąk jego wydarł, u- 
ciekl k :lka troków  — otworzył, ....czyta:

— Obrazy Oździca w szystkim i głosami 
przeciw jednemu odrzueone.
• • • « « • • •. • • • •

Żeby się otwarł (en rynek krakuwski, żeby 
zlito wała się ta  ziemia i przyjęła go! Tam w cze­
luści ziemi nie ujrzą oczy szafirów nieba, nie 
ujrzą kwietnych łąk* czarownych ugorów macie­
rzankowych, nicość i ciemność, ale w tej ciem­
ności nie dosięgnie człowieka rozpacz, tan! nie 
istniej* ból. Eiorun uderzył. Ten piorun, który 
wypada z niebios, zabija ciało i znieczula je na 
wieki, ten, co w ducha uderza tysiąc razy btra- 
szliwsży. on ńle zabija, en zostawia życie, aby 
nieszczęśliwy żył i czuł...

Pierwsza, myśl Oździca j«oleoiałs do dziecka, 
które przed miesiącem na świat przyszło. Bóg 
przyprowadził je pod dach artysty, rzekł mu: 
ty  je prowadź, ty je pilnuj, ty  daj mu chleb. 
W nędzy, w głodzie, w nieo]pisanej zgryzocie o- 
statnich dni była nadzieja,, była pewność przy­
szłego powodzenia, była wiara, że przyjdą lu­
dzie i w zamian za pracę, za trud, dadzą dla 
dziecka chleb'.

I był Uździe jako pająk, który wśród galązefc 
róż, roztoczył niteczki pajęczyny, misterną sieć 
utkał, w słoneczku złotem delikatna niteczka 
błyszczy sie barwami tęi zy... Nie lichwiarz, nie 
pijawka ssąca pracującego ludu krew, nie pod­
stępny krzywdziciel tę pajęczynę utkał, aby w 
nią bliźniego ująć, ta pajęczyna ze serca wysnu­
ta, z przędzy serdecznych uczuć utkana, jeśli 
ujmie i opląta ofiarę, to sercem... Dzisiejszy 
dziuń wichuią przeszedł, pajęczynę marzeń zer­
wał, zmotał ją, na ziemię rzucił, naplwał na nią, 
na serdeczne naplWał nadzieje. O dziecku Oż-!

ilzic myśli; on je do bytu powołał, on sprowa­
dził na świat, on przyy iódł na nędzę i głód...

— Popełniłem zbrodnię!
— Żeby się otwarła ta ziemia...
Nowa zbrodnia. Przecie to nowa zbrodnia 

wołać śmierci wtedy, gdy życie jego dla dzie­
cka potrzebne, przecież to bluźnierstwo żądać, 
sieroctwa dla dziecka, wzdychać, aby ono osa­
motnione i opuszczone zosrało na świecie. Trze­
ba iść pracować, pracować, aby owoc pracy był 
oplwany przez ludzi, trzeba malować żer dla dy­
letanckiego mobu jurorów, by oni co odi zucać 
mieli. Okropne koło tortury, na której nie ciało, 
lecz ducha rozpinają, pracować, aby praca 
zgryzotę rodziła, od rodzonej zgiyżoty zaś, od 
rozpaczy uciekać po pociechę, po ochłodę do... 
pracy.

Szaleje człowiek nieprzytomnie do domu sjbĘj
dowlókł, widok drzwi jego domu nerwami za­
targał wszystkimi, wszak on dziś do tego domu 
miał przynieść dobrą wieść,przynieść chleb;otu­
chę, myśl jasna, promienne nadzieją słowo, 
szczęście. Uciekł. Uciekł od drzwi domu, do 
pracowni poszedł, odruehuwu paletę chwycił, 
przed płótnem ubiadł.

Co ia  Btraszna wizya...

On, jako rolnik.
Orze kmieć rolę, w pocie czoła zorał, bronuje 

pszenicy zasiał, utrudzony, potem zroszony u- 
siadł, na dzieło swoje patrzy. Ta śliczna rola, ta 
siadł, na  dzeło swoje patrzy, Ta śliczna ro k , ta  ; 
znawożona potem i tzami ziemia zazieleni się 
igłiczkami zboża, wzrośnie pszenica, jhż wnet 
ciepła wiobna, juz wnet. Chleb będzie biały, 
pszeniczny, chleb dla głodnych ust, rolnik ma 
żonę, dziecko, dla niego rolę zasiał, dla niego 
płaca, trud...

! Wschodzi jazeniezne pole, liście zmięte dzi­

wacznym warhlarzem po ziemi się rozkładają, 
ki żywe łodygi idą w górę, w bukiety kwiecia 
pryskają, zjawił się wreszcie kwiat. Czystym z 
łona rośliny wyszedł, a  przecie jakby z błota 
rodem był, jakby w kanale go kto pławił. Na 
ozw orolistach żyłki brudne się rozłożyły, w kie 
liehu męty koloru zgnilizny, tó lulek. Za grzędą 
lulków straszliwa zieleni rozchwieja, na szczy­
tach łodyg białe, ogromni* poszarpane kwje- 
oie, jakby Stwórca, tworząc ten kwiat porwany 
wstrętem w połowie pfa*-y go porzucił. Krzywe, 
ohydne,, cudaczne, blekotu kwiecie, nieforem- 
nemi iglicami kielichów w niebo patrzy, czeka 
r.a letni deszcz, jakby chciało przeczystą bożą 
rosę w łonie swem ohydnem w truciznę zamie­
nić. Wschodzi, oj wschodzi okropny łan: tam, 
gdzie złotą pszenicę zasiano, ogromna zielona 
podściołka wronich ócz, na habinie rośliny czar­
na perła jadu pełna, wabi się blaskiem czarnego 
dyamentu, aby ci dać zarazę, szaleństwo, zarazę 
i śmierć. A nad niskim pokotem trucizny, nad 
wstrętna rosą czarnych ócz zjawisko fantastycz­
ne i wspaniałe: wysokie łodygi w zielone wach­
larze strojne, nad wspaniałym liściem delikatna 
iglica w białą brość rozprysła, całe ogromne 
pszeniczne pole przepysznymi Laldachimami 
kwiecia pokryte: tc szaltń! Patrzy rolnik wy- 
trzeszczonemi, krwawemi oczami, patrzy Oździc 
na zasiano pole, tam pszenicę posiał, a teraz 
płonica, zirm o rzucił, a  zaraza zeszła, ohydna 
trucizna, powii trze zaduchem śmierci zionie, 
chciałeś dziecku rhłeua zanieść weźże, zerwij to 

1 straszne pokłosie, zanieś mu jad, zarazę, śmierć.
Wielkie okna pracowrj małaisl iej coraz 

mniej światła posyłają, ciemno już, poszedł Oź­
dzic do domu iako upiór. Dusza wstąpiła w tru­
pie ciało dopiero wtedy, gdy klamki domu do­
tknął...

— Gały dzień cię w domu nie było.
— Miałem ważne interesy.

— Mówże! Byłeś na wystawie?
— Nie byłem.
— Jakto? Nie byłeś ciekawym U k umie­

szczono twoje nowe obrazy? Ja k  w yglądaj 
w świetle krakowskiego salonu?

— Nie mogłem znaleść chwili czasu.
Powinny wyglądać doskonałe i zrobić najp

lepsze wrażenie. 1 muszą zrobić!... Te obrazy, 
to jedyna dziś nadzieja nasza...

— Jedyna...
— Jutro rano pójdę na. wystawę, aby je zo­

baczyć.
— - Idź.
— Jeśli nie byłeś na wystawie, to zapewne 

za wystawą załatwiłeś sprawy finansowe z  obra­
za .ni związane. Towarzystwo kupuje do rozlo­
sowania ~ obrazy, na poczet zaś zaKUpu daje pie­
niężni zaliczkŁ Tyś liczył na to, że w chwili wy- 
stawienia tyich nowuch kreaeyj...

— Liczyłem na to...
— Masz pieniądze?
— Nie nam .
— Żądałeś zaliczki?
-— Mówię przecie, żem nio był na wystawne.
— Jakże mogłeś mię bez grosza zostawić?! 

W sklepie odmówione mi dalszego kredy+u co 
do -herbaty zaś dzisiejszej nie mam na cukier!

Oździc wsparł głowę ną rękach, zakryi lice, 
milczał.

(Ciąi dalawy nabtąpi).
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P ow ieść  z życia  m a W z p

Obraz odrzucono. Tego tylko życzył sobie 
Antoni Wiertz i jego protektor. Gdy wieść o od­
rzuceniu obrazu do nich doszła, pojechali z ho­
telu do Salonu. Antoni Wiertz zwtLył chustkę 
terpentyną i podpis swój zmył, protektor zaś 
jego dobył historyczną metrykę obrazu, dowo­
dzącą Jasno, że jurorowię paryscy odrzucili z 
wystawy obraz — czyj? Riótra Pawia Rubenoa!

— Ależ to okropne!
— Widzisz pan, jakie pomyłki popełniają 

rzekoii4 znawcy?! 1
— Niesłychana śmiałość wyaawać wyroki o 

rzeczy, o której się nie ma wyobrażenia.
—  Tak, tak. A to, eo się stało w paryskim 

salonie, nie jest zdarzeniem odosobiiionein.
Malarz bystro popatrz tł na Niemieckiego, 

zbladł, zęby zacisnął—
—  A więc oni odrzucili?!
fotrach... Spadnie w duszę przyjaciela wieść o 

odrzuceniu piorunem...
— Ta nie srleln czy om odrzucili.
— Jakto  pan nie wiesz?
—Nie czytałem księgi protokołów. Gdyby 

nawet odrzucili, to odwołamy się do zdania ca­
łej dyrekeyi — wreszcie pan może poprawisz te 
obrazy i w ten sposob rzecz załatwioną zosta­
nie.

— Da5 mi pan księgę peotokołćw.
— Nie dam.
— Muszę ją mieć!!
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Węgry do takiejże neutralności razie, gd/by 
Włochy zostały zaczepione przez Francyę.

2 za kulis polityki wewnętrznej.

dzy Austro-Węgrami a Niemcami. Wyłoniły się bo- ( ciepienia Austro-Węgier przer Rosje, a Austro- 
wiem wówczas takie różnice między temi państwa­
mi a Roayą, że ta ostatnia pozostawioną byó mu­
siała w przyszłości przez nie na boku.

Pomimo tego hr. Andrassy miał ciężkie zadanie, 
będąc zmuszonym zwalczać opinię pewnych kół | 
miarodajnych w Austryi, które wciąż marzyły o ] 
przymierzu austryacko-francusko-angielskiem. —
Dopiero wypadki z 1877—78 r. skłoniły te sfery! Powszechną uwagę w Austro-Węgrzech zwrócił 
do zmiany przekonania, gdy stwierdzono, kto jest na sie 1o ’ ze z pierwszej wspólnej rady mini- 
obrońcą interesów Austro - Węgier na bliskim 8 ro^ ? w której wzięli udział oprócz ministrów 
wschodzie. Rosya zagroziła tym interesom pow«-1 W8Pomych także ministrowie obu połów monarchii, 
żnie, Bismark zaś stanął w ich obronie. Skutkiem a 5° ra ?dbyła tuż po zamachu sarajewskim, 
tego alians trzech cesarzy został ostatecznie rozbi- j ^  a“u Jpoynie bardzo krótki i suchy komunikat, 
ty podczas kongresu berlińskiego w r. 1878, Niem- owa?a zaa chwili i okoliczności, podczas której ta 
cy zaś i Austro-Węgry znacznie zbliżyły się do sie- ra a S1̂  .  ̂ 1 wskazywały, że przebieg jej musiał
5 je i obfitować w interesujące momenty.

Wreszcie przyszło do tego, że hr. Andrassy przed-' * doPi0ro teraz uchylony został rąbek tajemnicy,
łożył Bismarkowi gotowy plan przymierza Austro- otaczaJ3CJJ treść narad tej konferencja ministeryal- 
Węgibr z Niemcami. Bismark zgodził się nań, lecz n^ '  t° paryski „Temps4, miewający zazwyczaj do- 
miał znaczne trudności w przekonaniu cesarza 3 °.n . ormacye^ z Wiednia, donosi, że na wspo-
Wilhelma, którego związki rodzinne, osobiste sym- “ nianeJ' ra<̂ zie ministrów przyszło do ostrego star- 
patye i tradycye ciągnęły ku Rosyi, że przymierze ^ a rn̂ ozy wspólnym ministrem wojny gen. broni 
to koniecznem jest dla utrzymania pokoju i wzaje- ~ 1 ® * wspólnym ministrem skarbu Dr
mnej obu państw obrony. Gdy te ostatnie trudno- l. 1 7 3 Pierwszy^ z nich mianowicie obwinił, 
ści zostały przez Bismarka pokonane, zawarto mię- w . ari z0 08tl7 ch wyrażeniach cywilne władze Bo- 
dzy Niemcami i Austro-Węgrami w dniu 7 paź- ni> ze Przez swe niedołęstwo i brak oryentacyi spo- 
dziemika 1879 r. na lat pięć przymierze, które mia- 0wały t°> iż spiskowcy mogli wykonać w Sara- 
ło być nadal automatycznie przedłużonem, gdyby Jewie sw°J zbrodniczy zamach. Podczas, gdy wła- 
źadna ze stron go nic wypowiedziała. | ze woJsLowe podniósł on poczyniły wszyst-

Cesarz Wilhelm, o ile mógł, starał się uspokoić P0lrzebae z a r ż e n ia ,  aby w ciągu manewrów 
Rosyę, gdy wiadomość o zawarciu przymierza sta-< ,osmar ac, nikt nie powołany nie mógł dostać się 
ła się wiadomą publicznie. Bismark zaś oświad- 0 0S0V P; arcyksięcia.^ to władze bośniackie, a 
czył, że „postara się o to, aby mosty, prowadzące w. SiCze&°mości sarajewskie, nie spełniły swej po- 1 

Berlina do Petersburga, nigdy nie zostały zer ' wlnnI0SCI’ aczkolwiek zwracano ich uwagę ze sfer 
tne“. Austrya miała sposobność aż nadto dobrze ' wc^s 0w^c ’ ze Powinny się mieć na baczności. i

I. W  klasie gmin wiejskich i reszty miast i wielkiego dzieła, ażeby cię sławiła oał* Bułga* 
miasteczek dla wyboru głównego dzień 7 par rya“. Na pytanie, jakie wielkie dzieło, odparł 
ździemika 1914 r., dla ewentualnego wyboru Madjarow wyjaśniając: „Zabij k tórą z najwyż 
ściślejszego dzień 14 października; . szych osób w Serbii41. Ale Madj&row i  Manew

U. W  klasie powszechnej miast wybór głó- przeczą, jakoby rozmowa tego rodzaju miała 
wny 19, ewentualnie ścisły 26 października; była miejsce 

DI. W klasie cenzusowej miast wybór głó­
wny 28 października, ściślejszy 3 listopada;

IV. W klasie Izb handlowych i przemysło­
wych b listopada, wybór ściślejszy będzie prze­
prowadzony bezpośrednio po ogłoszeniu wyni­
ku  pierwszego aktu wyborczego;

V. W klasie stowarzyszeń

Także pedagodzy.
Z kół fachowych otrzymujemy następujące uwa-

. , gi: Meraoryal Uniwersytetu Jagiellońskiego w 3prar
« k ł*oł z ,• v Prze^ y s owyc obniżenia poziomu wiedzy u obecnych absol-dma 5 listopada, ściślejszy bezpośrednio po o wentów bikół średnich ^  *

głoszeniu wyniku pierwszego aktu wyborczego; ’rozpraw r0Zważaó. *  S

N aiS kaw sze  beda wyborr z emin wieiskiol Ś1!wą konsekwencją) narodowego uświadomienia, 
, , d 1 ’ czy wartości pewnej części tego nauczycielstwa,

o n .  wybory potm echne. Tu bowiem r o r .g r , , ,  , Kt0 gi J , s y „ „  w faehoduiej ezęSci kra-
ju, nie przypuszczał zapewne, że mogą wogóle ist-się najzaciętsze walki partyjne.

Zatarg austryackc serbski
Politycy austryaccy są niezadowoleni.

nieć żydzi profesorowie, że powierzano im nawet

Wo- ! i to najbardziej odpowiedzialne wobec naszej sytua • 
m , . , . . , . , , eyi pohtycznej, zadanie wychowania naszej mło-

A  Ł  ° ^  “ ?n! l Ul rya„Cł 1 i a K?..ueZd0?' :dzieżF w duchu chrześcijańskim i narodowym. Nie­

obcych elementów w murach naszej szkoły, powin­
na Rada szkolna uwzględnić i nie kusić kandyda­
tów mojżeszowego wyznania nadawaniem im łatwo 
suplentur do grzechu przeciw naszym instytucyonf, 
a nadewszystkc przeciw ich własnemu interesowi. 
Doświadczenie wykazuje zbyt rażąco, że najlich­
szymi pedagogami są żydzi i nie uratują ich od tego 
najgrubsze rozprawy i artykuły najuczeńsze. W 
praktyce zbyt mają ręce związane i zbyt rozbieżne 
z naszemi tendencye, by mogli i chcieli dobrze li­
czyć. A wychowywać?! Może nad Sprewą — ale 
taro znów ich nie chcą. Tutaj na razie pedagogiczny 
wpływ ogranicza się u nich do oddziaływania na 
uczniów, swych współwyznawców — w duchu pro­
pagandy separatyzmu od nas zupełnego, w duchu 
lekceważenia wszystkiego co nasze i celowych usi­
łowań wpojenia w młodzież wiary, że „galicyjska14 
szkoła jest i powinna zostać austryacką i b e i w y -  
z n a n i o w ą  

Wobec budzącej się młodzieży cięży zbyt wielka 
odpowiedzialność na czynnikach wytwarzających 
taki paradoksalny stan rzeczy, którego skutki ilu­
struje nawet „Memoryał" choć pisany przez ludzi 
bogom bardzo miłym, skoro oszczędziły im najwi­
doczniej sposobności do doświadczeń na terenia 
wschodnio-galicyjsko-polsko-chrześcijańskc - żargo­

ny do pracy nie funkcyonuie cała polityka m ń- T I  W r  1 nar?ddw/ m- ? ie- nowej szkoły średniej. Może wówczas ci panowie
stwa z najdujT; swój wyra,z n ^  ze^raatrz w ŝ ej- ^ ^ /iu k tu n c y j pohtycznych Rady szkol- z p0Za ozdobnych katedr nie dziwiliby się lak bar-
rnift ; ne  ̂ mech P^giądm e w „Kalendarzu profesorskim^ , dz0 obecnemu po,ożeniu abiturventó; .  , L  raCM;
mie węgierskim, ocamiąu mą oncyame enun- spis gron nauczyciel8kich, zwłaszcza we wschodniej 
cyacye rządu w świat, a na przemówienia hr. części na8Zeg0 kraju? a zekona si niemylnie £
Tiszy oczekuje cały świat pobtyczny Europy. w niektórych zakładach średnich stanowią żydzi 
W przyszłym tygodniu znowu w sejmie węgier- 20%—25% grona! 
skim będą wniesione interpelacye polityczne, a T„ , . . . , \  n r , ■ ■ , i
jak  słychać hr. Tisza w odpowiedzi poda już do- ' - Jakiez to eIemeilt^ ? Jakl ich do nas stosunek?

z
wane'

Jakie skutki ich wpływów na młodzież?

się przekonać o tern, gdy okazało się, że Niemcy! . ^ Lldster w°j“y zaz4 <lał wreszcie zupełnej zmiany 
poza plecami Austro-Węgier zawarły układ kontr-1d0 CzasoweJ polityki wobec Bośni i Hercegowi- 
asekuracyjny z Rosyą. Francya natomiast odczu- j n-̂  draz fflnintownych zmian wystanie cywilnego za- 
ła w sposób bardzo nieprzyjemny to zbliżenie się u ^raJow- ^ e wywody, trzymane w tonie 
Niemiec do Austro-Węgier, bo odtąd na możliwy ,ar z.° ®stry™) zakończył gen. broni Krobatin za- 
alians z tern ostatniem państwem nie mogła już ra- Pf!Ym®niem’ że cała armia pala chęcią pomszczenia 
chować . śmierci następcy tronu i jego małżonki.

Na przyłączenie się Włoch do przymierza nie- i Dr B i 1 i ń s k i odpowiedział na ataki swego ko- 
miecko-austryackiego nie trzeba było długo cze-. ' esL będąc mocno zirytowanym. Przyznał on wpra- " 
kać gdyż, stosunki między tern państwem a Fian-1 ^dzie, że władze cywilne zaniedbały wiele przy wy- 
cyą były na początku lat 80-tych tego rodzaju, iż konywaniu swych obowiązków, że zatu można słu- 
zostało ono — może nawet wbrew swej woli — po- J 8znie pociągnąć je do odpowiedzialności i że refcr- 
pchnięte w objęcia Niemiec i Austro-Węgier. Kró- j my w łonie są konieczne, zaprotestował jednak 
leatwo włoskie czuło się zagrożonem w swej po- j energicznie przeciw temu, aby kierunek polityki 
lityce kolonialnej przez politykę republiki francu-. bośniackiej miał być zmieniony. Następnie omówił 
skiej, musiało więc gdzieś szukać przeciw niej o -, on konieczność uczynienia w jednakowym stopniu 
parcia. Zbliżeniu się Włoch do Niemiec nie stało uczestnikami praw i rządu kraju wszystkich trzech 
nic na przeszkodzie, trudniejszem natomiast było ' wyznań. względnie narodów, prawosławnych Sel- 
porozumienie się z Wiedniem, bo na przeszkodzie ! hów, katolickich Chorwatów i muzułmanów a tak- 
stała „Italia irredenta'1. Rozsądek jednak wziął gó- j ze popierania każdego z nich w jednakowej mierze, 
rę, tak, że po długich bezpośrednich rokowaniach Z chwilą bowiem, gdyby się faworyzowało jednych 
między Rzymem a Wiedniem zawarły Włochy z ' ze 8zkodą innych, powstałby niepokój w całym kra- 
Austro-Węgrami dnia 20 maja 1882 r. układ, które- j gdzie poczęłyby szerzyć się intrygi irredenty- 
go brzmienie utrzymane jest dotąd oficyalnie w stygnę i trialistyczne.
tajemnicy. Odnowiony on był w lat pięć, ostatnim j Podczas gdy hr. B e r c h t o l d  i hr. S t i i r g k h  
zaś razem odnowiono go na lat siedm, tj. po rok starali się pogodzić tych dwóch ostro przemawiają- 
1921. | cych się ministrów, hr. T i s z a  wyraźnie stanął po

W dodatku do książki Singera, zatytułowanym stronie Dra B i l i ń s k i e g o .  Premier węgierski 
„Der Inhalt des Dreibundes. Eine diplomatische 1 wyraził przytem przekonanie, że gdyby przeszła o- 
Untersuchung vou H. F. Helmholt" czytamy, że pmia gen. Krobatina, to spowodowałaby wielkie 
zasady trójprzymierza nie uległy zmianom, po-' niepokoje w Bośni i Hercegowinie, mogące prze- 
cząwszy od 1902 r. „Życzenia11 jakiekolwiek, odno- nieść się do Chorwacyi i między węgierskich Ser- 
szące się do zmian terytoryalnych, zostały wyklu- bów. f

Następnie zaś, gdy skończył się ostry incydent 
między gen. br. Krobatinem a Drem Bilińskim, 
przedstawił ten ostatni szereg reform, jakie zamie­
rza przeprowadzić w Bośni i Hercegowinie. Wpra­
wdzie minister wojny nie uznał tych reform za do­
stateczne, jednakże gdy wszyscy ministrowie, z 
wyjątkiem gen. broni Krobatina, oświadczyli się za 
niemi, hr. Berchtold przedłożył monarsze w ich du­
chu swe propozycye na posłuchaniu, odnośnie do 
Bośni i Hercegowiny, jakie miał zaraz po tej radzie 
ministeryalnej.

Tyle podaje „Temps44. Do jego informacyj, no­
szących wszystkie cechy prawdopodobieństwa, do­
dajemy, że na następnej, wspólnej radzie ministrów 
obaj antagoniści t. j. gen. broni K r o b a t i n  i Dr 
B i l i ń s k i ,  byli nieobecni. i

kładny przebieg śledztwa w Sarajewie. * ~  •. . . . . , . . . .
Sytuacya obecna jest trochę spokojniejsza, '• T  “ ^ e  * jed;

choć bardzo poważna. W edług obiegających nostek n e  polnych do adwokatury, medycyny i 
pogłosek Austro-Węgry mają zarządać od Ser- >fu.rna!lst5rkl ( 7* fdn°stek, dla których suplentura
bil ukarania szeregu oficerów serbskich, k t67 ' ^ }a «ę furtką przed wyjazdem na mepe-

9 wne losy do Wiednia i Berlina. Stąd naturalna zrych udział w spisku ujawniło śledztwo. Jest to 
żądanie bardzo twarde, które w kołach wojsko­
wych Serbii wywoła wielkie wrzenie i może 
wszelkie obustronne dobre chęci pogrzebać w 
zupełności.

Za Austro-Węgrami stoją właściwie tylko 
Niemcy. Rosya przyobiecuje swe poparcie z li­
cznymi zastrzeżeniami. Włochy wogóle trzy­
mają się na uboczu, pilnując jedynie swych in­
teresów w Albanii, oraz przygotowując się do 

Grecyą.

góry niechęć do szkoły, słodzona nadzieją zmiany, 
a podtrzymywana krytyką rozkładczą wszystkiego 
i wszystkich w tym nieszczęsnym środowisku; cza­
sem odruchowe i głośne westchnienie za powrotem 
ofieyalnej germanizacyi „obcych14, słowiańskich e- 
lementów i wybawienie z polskiej niewoli przez wie­
deńskie ministerstwo.

i Z poczucia obcości, mimo pół tysiąca lat wspól­
nego tutaj pożycia — płynie niezrozumienie zupeł­
ne duszy naszej i wroga — często nawet nieukry-rozprawy z urecyą. i

Niepokojące natomiast wieści nadchodzą z wana nawet pozycya wobec naszych haseł i as- 
Rumunii, która na równi z Serbią czyni przygo- 1"rac-VJ'
towania wojenne. j Mimo t0 wszystko i dzięki na głowie postawionej

„Kronstadt Zeitung44 zamieszcza artykuł, w zasadzie „koleżeńskości44, tolerowani oficyalnie 
którym wywodzi, że nie ulega wątpliwości, iż w r̂dd grona — stają ci pedagodzy w dziwnem

czone, natomiast kwestye ekonomiczne, szczegól­
niej w odniesieniu do półwyspu Bałkańskiego od­
grywają w nich znaczną rolę. Także sprawa Alba­
nii została dokładnie sprecyzowaną przy ostatniem 
odnowieniu traktatu między Austro-Węgrami a 
Włochami. Państwa te postanowiły mianowicie, 
gdyby zwierzchnictwo sułtana w tym kraju nie 
dało się utrzymać, zachować jego autonomię i nie 
pozwolić, aby ktoś trzeci wmięszał się w sprawy al­
bańskie.

* * *
Dla objaśnienia czytelnika dodajemy, że trój- 

przymierze opiera się na trzech odrębnych trakta­
tach zawartych: 1. między Niemcami i Austro-Wę­
grami; 2. między Niemcami a Włochami i 3. mię­
dzy Austro-Węgrami i Włochami. Oficyalnie ogło­
szonym został tylko traktat między Niemcami i 
Austro-Węgrami w brzmieniu z dnia 3 lutego 1888 
roku. Treść zaś dwóch innych traktatów znaną jest 
tylko ze źródeł półurzędowych. Pierwszy z nieb 
zobowiązuje obie strony do niesienia sobie pomo­
cy na wypadek zaatakowania jednej z nieb przez 
Rosyę i do życzliwej neutralności, gdyby zaatakowa­
ne były przez inne mocarstwo, drugi zapewnia kon­
trahentom wzajemną pomoc na wypadek ataku 
ze strony Francyi, trzeci wreszcie zobowiązuje
Włochy do życzliwej neutralności na wypadek za-

Kunjer polityczny.
Rozpisanie wyborów galicyjskich.

Przed wyjazdem do Maryenbadu namiestnik 
Dr Korytowski rozpisał wybory sejmowe. „Ga­
zeta lwowska44 ogłosiła wczoraj komunikat ofi- 
cyalny, oznaczający następujące terminy wy­
borów:

Rumunia celowo czyni rozmaite zarządzenia świetle wobec m}odzieży> która umie nawet skrom- 
aby każdej chwili módz przeciwstawić monar- ne meraz 3we uświadomienie znakomicie wyzyskać 
chii swe siły zbrojne. Ajenci tajni Rumunii roz- w unormowamu sweS° st08unka do obceS° iei nak 
biegli się po Węgrzech i tam przygotowują po- zuPełnviei Profesora. I tu przechodzi pedagogia w 
wszechne powstanie rumuńskie. Dalej przynosi ars  ̂ konkurencyi.
sensacyjną wiadomość, jakoby w Predeal istniał Pan profesor jest w 80 wypadkach na 100, natu- 
j‘eden z wielu składów broni, w którym  znajdu- ralnie „germanista14, o akcencie „made in Brody44; 
je się 8.000 karabinów przeznaczonych do roz- przedmiot sam i trudny i niesympatyczny dla naszej 
dania Rumunom w komitacie tamtejszym na udodzieży otrzymuje tern samem patent na Iekce- 
wypadek zamieszek wojennych. ważenie zupełne i ośmieszenie. Uczeń tyle się na-

Co myślą politycy Serbii o sytuacyi? Na py- Blucha dytyrambów na cześć wysokiej kultury Nie­
tanie to odpowiada wywiad z Pasiciem, zamie- m êc i berlińsko-wiedeńskiego Eldorada, że chcąc 
szczony w „Leipziger Neu. Nachrichten44. t° strawić bez szwanku musi powiedzieć sobie, iż

Pasić oświadczył, że Serbia nie ma czasu n a , zadll3 miar4 nie dorośnie do tych wyżyn i ustąpić
' musi bez walki ten teren popisom współwyznaw­
ców mistrza. Ale to pół biedy. Gorsze, gdy „profe­
sor" posługiwać się musi przy nauce filologii „języ­
kiem wykładowym14, którego zbyteczność w Galicyi 
dawno przesądził — opierając się na własnem do­
świadczeniu i praktyce konsekwentnej poza budyn­
kiem szkolnym. Uczniowie łamią sobie n. p. głowy 
nad polsko-łacińskim zadaniem i ani rusz go prze­
łożyć, bo w tekście podyktowanym przez mistrza 
dziwnie się kłóci podmiot z orzeczeniem. Dopiero 
któryś z uczniów śmielszej natury tłumaczy kole­
gom ten „polski" tekst na polski język, lub w for­
mie zagadki powtarza następnemu profesorowi ten 
wyskok specyalnej składni — prosząc z uśmiechem 
o wyjaśnienie!

Zapewne, bezstronny świadek przyznać musi, że 
nauczyciel obcy ma warunki pracy bardzo utrudnio­
ne i przy najlepszych chęciach staje często bezra­
dny. Uczeń niechętny do nauki chętnie zasłoni się 
argumentem, że niesympatyczny i obcy profesor z 
ubocznych powodów dybie na niego; i co gorsza, 
że taki uczeń dostaje zwykle „dla świętego spoko­
ju44, dla wykazania kwestyonowanej „bezstronno­
ści44 — pierwszą — a za nim i reszta klasowych 
maroderów „nie gorszych przecie44 przechodzi do 
klasy wyższej.

Te właśnie trudności dwuznacznego położenia

popieranie powstania w Albanii, gdyż potrze­
buje sama siły zbrojnej i kto wie, czy wnet nie 
będzie musiała sama z niej zrobić użytku. „W 
każdym razie nie jest Serbia odosobnioną na 
wypadek, gdyby ktoś silny ją napadł. Istnieje 
bowiem wiele małych państw, które zamierzają 
się porachować z tem wielkiem państwem (Au- 
stryą). Pragnęlibyśmy małego skrawka wybrze­
ża albańskiego, jednak nie chcą nam tego u- 
dzielić. Obecnie mamy do rozporządzenia Anti- 
vari. Co do unii serbsko-czamogórskiej zazna­
czył Pasić, iż sprawa postępuje ustawicznie, a 
w polityce zagranicznej istnieje już ścisłe poro­
zumienie44.

Oświadczenie takie wypowiedziane przez kie­
rownika polityki serbskiej w obecnej chwili da­
je bardzo wiele do myślenia.

Bułgarzy aresztowani w Belgradzie.
Nazwiska trzech przytrzymanych w Belgra­

dzie Bułgarów już stwierdzono. Jeden nazywa 
się Kosta Stepów, drugi Borys Madjarow, a 
trzeci Manew. Stepów, zeznał, że rewolwer, 
który znaleziono w jego mieszkaniu, kupił w 
zamiarach samobójczych, a gdy zwierzył się 
z tem Madjarowi, ten powiedział mu : „jeżeli 
chcesz się zabić, dokonaj przedtem jakiego

położeniu abituryentów, lecz raczej 
byli przygotowani, że będzie coraz gorzej, bo 
gdzież uczeń lepszy od mistrza?44

R. P.

H sprawi: yalicyjsliiej soli potasowej.
W artykułach ogłaszanych w kwietniowych nu­

merach „Głosu Narodu44 pod tytułem „Z kronik u- 
bijania górnictwa krajowego44 zarzuciłem między 
innemi Wydziałowi krajowemu, że oddał nowe to­
warzystwo dla eksploatacyi „Soli potasowych44 w 
ręce Banku Przemysłowego, względnie Escompte- 
Gesell.

Kapitał zakładowy tego towarzystwa został swe­
go czasu ustalony na 6 mil. koron z prawem pod­
wyższenia go na 9 mil.

Udział w tera towarzystwie był następujący: Wy­
dział krajowy partycypował tam */«, Bank Przem. 
*/•> za8 dawne pryw. Tow. „Kali44 l/» udziału.

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, że Wydział 
krajowy będzie miał w tem towarzystwie przewagę, 
Jednak gdy z ramienia Banku Przem. tak w Radzie 
Nadzorczej, jak i w komitecie wykonawczym za­
siadł dyr. Maksjrm. Krasny (z Escompte-Geselł.) — 
to przyszliśmy do przekonania, że z wpływami 
polskimi w Tow. „Kali44 może się stać to samo, co 
z wpływami polskimi w Banku Przem.

Obawę naszą utwierdzała także ta okoliczność, 
że tow. akc. „Kali44, a tem samem kraj,, kto wie, czy 
nie będze musiał dość ciężko walczyć z niemie­
ckim syndykatem „kali" i zarazem pośrednio z rzą­
dem niemieckim.

Zpewnością w tej walce Escompte-Gesell. tak sa­
mo jak Wiedeń, nie stanęłoby' po stronie przemysłu 
polskiego — tylko po stronie syndykatu neimiec- 
kiego. Jednak dziś w ciągu kilku tygodni stosunki 
zmieniły się ala nas na lepsze.

Widać, że w naszych sferach miarodajnych na­
stąpiła w końcu co do działalności Escompte-Gesel. 
należyta oryentacya.

Wydział krajowy bowiem 4 tygodnie temu od­
kupił od Banku Przem. całkowity udział — temsa- 
inenr dyr. Maksym Krasny tak z Rady Nadzorczej 
jak i z Komitetu Wykonawczego „Kali44 został usu­
nięty.

Oprócz tego, jak już podałem, dawne tow. „Ka­
li44 partycypowało w dzisiejszem przedsiębiorstwie 
„Kali44 ze 150 udziałami, z tego kraj wykupił w o- 
statnich miesiącach około 40 udziałów.

Z tej ostatniej transakcja wynika, że towarzy­
stwo dla eksploatacyi soli potasowej w Kałuszu 
jest dziś w zupełności w rękach polskich, jest wła­
snością kraju i całego społeczeństwa, a nie jest i nie 
będzie przedsiębiorstwem wydanem na łup polityki 
banków niemieckich i brudnej spekulacja giełdo­
wej. Zależność tow. „Kali44 od banków niemieckich 
mogłaby spowodować, że nasza odporność wobec 
biurokracyi wiedeńskiej i syndykatu niemieckiego 
zmalałaby — a ta odporność i stanowczość w po­
stępowaniu musi być cechą Wydziału krajowego 
w sprawach odnoszących się specyalnie dc soli po­
tasowych w Galicyi.

Z ostatnich wypadków, jakie miały miejsce — 
możemj' skonstatować, że w opinii naszych sfer 
miarodajnych, co do działalności Banku Przem. za­
szły ogromne zmiany i to na lepsze. Ta zmiana

Kronika niedzielna.
(Kanikuła a bez węża morskiego. — Kamień Kościusz­
kowski na rynku w Dębnikach. — Tydzień i miesiąc 
»kwiatka« na d chód budżetu miejskiego. — W ypraw a 
radcy Perosia do Albanii z m achiną wyborczą. — Kije 
kie lanowickie a fabryka bomb K. S. S. N. — Wróbel 
herbem ludowcowej Polski. — Straż honorow a p. p re­

zydenta).

Doczekaliśmy się wreszcie w roku Pańskim 
1914, tej miłej pory roku, zwanej od niepamię­
tnych czasów kanikułą. Wszyscy Krakowianie 
wstąpili już w nowe znaki na przeciąg dwu le­
tnich miesięcy: kobiety wszelkiego wyznania 
i  koloru włosów wstąpiły w piękny, a koszto­
wny znak Zdroju, czyli picia wód kuracyjnych; 
ojcowie i opuszczeni mężowie w miły, chmielem 
pachnący znaczek Pra-zdroju i to pilzneńskiego 
marki B. B., względnie „Oka44, Stróże i stróżki 
wstąpili wr znak Wodnika i kar za nieskrapianie 
chodników. Tylko dziennikarze wszelkiego au- 
torym entu napróżno wyczekują znaku Węża 
morskiego; na nic kalendarz! ścigają ich ciągle 
„aktualności!44 A zresztą choćby...? Lecz co z 
tego dziennikarzowi? Może magistrat nie czy­
ścić ulic w Małym i Wielkim Krakowie, może 
radca miejski nie chodzić na piwo do Wentzla 
lub Hawełki, może szewc butów nawet za go­
tówkę nie zrobić, lecz dziennik co dnia wyjść 
musi... Tu niema żartów i niema wakacyj.

Od trzech la t — niestety — niema nawet 
węża morskiego na lato!

Taki nawał pracy, takie bogactwo nowości, 
że słuszne zachodzi podejrzenie, czy ów legen­
darny a najmilszy... z gadów nie połknął pe­
wnego ptaka, nie morskiego wprawdzie lecz wo­
dnego, — kaczkę, i to tę, t. zw. dziennikarską.

Dla lubiących się zastanawiać umysłów bar­
dzo ciekawą byłaby kwestya: 1. czy zdołał ją 
mimo swej wielkości bez trudu przełknąć; 2. 
przełknąwszy strawić i 3. czy mu wyjdzie na

zdrowie? Ja  w cichości ducha ośmielę się przy­
puścić, że w ogóle nie brałby się do niej, bo 
taki wąż i taka kaczka muszą być sobie zna­
jomi.

Mam ja dziś kamień na sercu, a w dosłownem 
znaczeniu tego wyrazu : Nasza Rada miejska u- 
znała, że Kościuszko nie mógł przysięgać naro­
dowi w miejscu, przez które przechodzić mu­
szą tory tramwajowe, lecz nieco dalej i uchwa­
liła przesunąć kamień Kościuszki. I tu właśnie 
leży cały błąd uchwały. Czyż nie byłoby, py­
tam, o wiele rozumniej, o wiele prościej, gdy­
by prezydyum podało wniosek, a Rada uchwali­
ła, że Kościuszko przysięgę swą składał na ryn­
ku n. p. w Dębnikach i że tam właściwie ka­
mień ma być umieszczony? Pam iątka zostałaby 
bądź co bądź w Krakowie, a  w Rynku Głó­
wnym byłoby więcej miejsca na postawienie 
kilku jeszcze pięknych, żelaznych słupów.

O ile mogę zaufać swym przypuszczeniom,

męskie i damskie na polu urządzania t. zw. dni 
kwiatka. Dawalibyśmy może pieniądze nawet 
na ks. Wieda i jego małżonkę, lub na żołd dla 
wojska Prenk Bib Doda. Jasny z tego wniosek, 
że tem hojniej posypią się centy, szóstki i ko­
rony, gdy prezydjoim urządzi dzień kwiatka, 
ba! co tam dzień! tydzień, miesiąc, rok kwiatka 
na biedne miasto K r a k ó w . Nie omylę się, gdy 
powiem, że to jedyna droga ocalenia równowa­
gi budżetu miejskiego i za pól roku, a może i 
wcześniej pospłaca miasto swe długi, a za dru­
gie pół może wykupić całą ulicę Poselską, by 
J4 „wyprostować44. „Kwiatek44 lepiej pomoże, 
niż słynny podatek od kotów, tem bardziej, że 
kwiatków może taniej miastu dostarczyć kre­
wny lub znajomy którego radcy miejskiego.

Posiadając gruntowną znajomość polityki 
miejskiej, mogę się pochwalić, że i państwowa 
nie jest mi obcą. Chcę tu  podać radę i na bo­
lący nagniotek na arystokratycznej nodze au-

cą lub innym ekscelencyą) do przeprowadze­
nia wyborów w Albanii. Prezydyum miasta do­
dałoby mu „honoris causa44 za adjutanta które­
goś z urzędników magistrackich i paru wo­
źnych i wydałoby mu ze składów miejskich je­
dną maszynę wyborczą i przyrząd do wywoły­
wania duchów. Cała ta  szanowna komisya wraz

stej linii... kije kielanowickie. Geneza to nie­
wątpliwa. Gdyby nie one, nie wpadłby na pe­
wno p. Stapiński na ten świetny pomysł uzbro­
jenia bombami przyszłych wojsk polskich. — 
Bomby mogą się mu zresztą przydać i do wy­
prawienia w podróż napowietrzną wdzięcznej 
cielesnej powłoki ciała pewnego Ekscelencji,

z przyborami udaje się do Albanii. Pan radca j którego on uczynił ministrem, a który go na- 
Peroś wchodzi na miejscu w pertraktacye z po- ‘ 
wstańcami i dzięki swym zdolnościom dyploma­
tycznym (mówią, iż mąż to wielce podobny do 
najsławniejszego dyplomaty austryackiego Pro- 
haski) skłania ich do zawarcia rozejmu i wyzy­
skuje zgodę na przeprowadzenie wyborów. Z tą  
chwilą spokój Europy uratowany.

stępnie zdradził.
Tak więc przez odpowiednie zastosowanie 

giętkich wici kielanowickich wierzb (a może to 
była leszczyna) poprowadzi droga do stworze­
nia Polski nietylko ludowej, lecz nawet ludow­
cowej.

Podobno K. S. S. N. skończyła w ostatnich

wniosek tego rodzaju dlatego tylko nie zo sta ł, stryackiej dyplomacyi, jakim jest kwestya al- 
gdyż na nieszczęście bystrość u - . bańska.

miasta przyćmioną została J Ciekawy naród ci Albańczycy! Dostali księ-
postawiony 
mysłu gospodarzy

Pewną jest rzeczą, że wystarczyłoby półtorej ! dniach narady w sprawie ustanowienia herbu 
„godziny duchów44 przy sprawnem działaniu , d\a teJ przyszłej ludowcowej Polski. Postano- 
maszyny wyborczej pod wprawną ręką „wiel- i wl°no z biało - czerwonego sztandar usunąć 
kiego budowniczego44, a wybranym na księcia °.r â) a w Je£° ™icj3ce wsadzić wróbla. Miało 
albańskiego mógłby być nietylko książę W ied ,, S1ć to na wniosek p. Stapmskiego, który za 
ale nawet krakowski Bazes, Judkiewicz lub pan 1 ^  cenć pozyskał dla swej sprawy jednego z po-
Stapiński.

Wola mocarstw byłaby spełnioną, a w albań 
skich patryotach utrwaliłaby się wiara w „ki­ch wilowo wskutek boleści, iż zbyt wielka ilość cia i to w najlepszym gatunku, bo „made in . .

 « ----- , ----------------------------------- i Germany44 i niezadowoleni!Powiadają, że mu- j smet44 i wnukom swoim jeszcze opowiadaliby oujemnych cyfr figuruje w zestawieniu budżetu 
miejskiego, i że mimo usilnych starań wszyst­
kich praczek magistrackich nie da się go wy­
prać na czysto, mimo użycia mydła, sody a na­
wet chlorku.

Niech zatem zabierze głos, doradczy tylko,

słów, dawnego swego zwolennika. Nie będę tu  
wymieniał nazwiska tego posła, ni dziwił się, 
z jakiej przyczyny pragnął, iżby wróbla, wła­
śnie ten zaszczyt spotkał, & nie wronę lub bo­
ciana. Owszem, zgadzam się z jego zapatrywa­
niem, że wróbel nie jest wcale czemś gorszem 
od orła, kani, czy innego ptaka. Według mnie 

znasz i Jest imwet przebieglejszy, bo ziarenko umie 
I znaleść nawet w... śmiecisku.

szą sobie wybrać sami i to swojego. Dzikusy! , cudach, na które patrzyli.
To my możemy mieć w polskiem mieście wi- J  Kto mię wyśmieje, że baję, jak  kronikarz, że 

ceprezydenta — żyda. a oni w dzikiej swej o j - ; rzecz to do wiary nie podobna, to mu odpo- 
czyinie panującego — Niemca nie zniosą? 1 wiem: Nie byłeś pan w Krakowie, nie

Jest jednak sposób na tych barbarzyńców, Perosia i nie wierzysz w duchy! chciałbvm ieszcze zwrócić uwagę
sposób wypraktykowany u nas niejednokrotnie! Zostawmy jednak w spokoju Albanię, k s . ' /  c T111 J

szczeblów” przedługiej drabiny godności'm iej-! ze zdumiewającym skutkiem: j Wieda i p. Perosia _
skich, jednak szczerze kocha miasto i z c a łe j! Naturalnem i koniecznem rozwiązaniem kwe- * Pora juz podzielić się z czytelnikami wiado- 
duszy pomódz chciałby przedwcześnie wyłysia- j styi albańskiej byłoby urządzenie w kraju ks. 
łym głowom czcigodnych ekonomistów m agi-; Wieda wyboru panującego tak, by wybranym 
strackich. | został przez Albańczyków książę przez pań-

mąż, który aczkolwiek nie stoi na żadnym ze

Autor tej kroniki ośmieli się odezwać w tej stwa eurępejskie desygnowany. A cóż nad to 
sprawie. I łatwiejszego?

Widzieliśmy tu w Krakowie ostatnimi czasy Po prostu ministerstwo spraw zagranicznych 
istną epidemię, która opanowała rozmaite Ko- deleguje chlubę naszą, pana radcę Perosia 
mitety, Rady i Koła — polskie i żydowskie, ' (wprzód musiałby być mianowany tajnym rad-

tak w  m iejscu jak zw łaszcza z prowincyi m ogą nabyw ać mundury od 32 koron zw yż u absolw enta fachow ego kursu kraw ieckiego przyspo- 
do w ykonania ubiorów wojska polsk iego z epoki porozbiorow ej. W ykonuje się  rów nież kostyum y dla P. P. A rtystów -m alarzy.

mością, która ich do głębi wzruszy:
Mamy już naszą polską fabrykę bomb, tylko 

tajemnicą musi pozostać ścisłą K. S. S. N., 
gdzie ona jest, a szczególnie ile kosztuje. Nie 
wiadomo też szerokiej publiczności, kiedy po­
wstała, lecz bystry umysł kronikarza nie znosi 
tajemnic, dlatego i tę odkryje:

Rodzicielami naszej fabryki bomb są w pro-

Czytelników na niezwykły zaszczyt, jaki nas 
spotkał za pośrednictwem naszego p. prezy­
denta. Oto otrzymał od rządu straż honorową. 
Gdy przyjedzi.e do Krakowa namiestnik, do­
staje jednego żołnierza, członek domu panują­
cego, dwu, a pan Leo odrazu dostał aż 24 i to 
nie zwykłych żołnierzy, lecz polieyantów. Tak' 
bywa nagrodzona zasługa, a wywyższoną 
skromność!

Maciej Kurek.

sabiającegoSTRZELCY
Zakład krawiecki Wincentego Żmudy w Krakowie, ul. św. Jana 1. 13.

w ykonania  
 : Zam ówienie prowincyi uskutecznia się  odw rotną poczta. — Z dochodu na skarb „Strzelca*4.
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kursu zacznie się prawdopodobnie od przesilenia 
dyrektorskiego we filii krakowskiej.

Inż. H e n r y k  Mi a n o w s k i .

Ofiary lichwy żydowskiej.
W zeszłą niedzielę odbyło się otwarcie wystawy 

przemysłu stolarskiego w Kalwaryi, która wyka­
zała konieczność gorliwego zajęcia się naszych 
czynników publicznych, kwoStyą dalszego rozwoju 
tego przemysłu i wyzwolenia go od pasożytów 
wyniszczających go i tamujących normalny jego 
rozwój. Smutne drogi, jakimi kroczy nasz przemysł 
domowy w Kalwaryi, Świątnikach, Sułkowicach, 
Myślenicach i Tyńcu znane są naszym czytelnikom 
ze szpalt naszego pisma. Niema jednak siły, która 
zdołałaby przekonać nasze czynniki publiczne, ie 
przemysły te doszły do fazy, która żąda rozwiąza­
nia, a wszelkie półśrodki stosowane od szeregu lat, 
podniecają chwilowo wegetacyę, a nie usuwają zła, 
które tkwiąc stale skazuje na ciągłe czerpanie z że­
braczej skarbonki.

Produkcya przemysłu stolarskiego w Kalwaryi 
i sąsiednich wsiach wynosi rocznie 800.000 do
850.000 koron i w 19/20 wykupywana jest przez 
9-ciu tamtejszych żydowskich handlarzy. Ponadto 
istnieją tam dwie większe mechaniczne pracownie, 
których wyroby jak firma Łojka (vis a vis Teatru) 
znane są z wytworności w naszein mieście. Stówa 
rzyszenie stolarzy wykonuje tylko V»« część pro- 
dukcyi w wartości około 40.1)00 koron.

Podczas gdy majster i robotnik kalwaryjski żyje 
w nędzy, trapiony procesami, wyzyskujących go 
9-ciu pasożytów, oni zdobywają majątki, które 
podniecają niszczycielski ich wsjwłiidziai ń* domo­
wym1 przemyśla Kalwaryi. Narzucają i zacieśniają 
jięjl; ou których 'pi® ńayfft się wyzjyolió róbptńlJu 
prpąc ćuraż dalej w rospącej' ustawicznie zależno­
ści. O strasznym' wyzysku pracy me wspominaj i 
tai słowem ci, którzy obronę pra^y robotnika wy 
pijali ną swym sztandarze, bo wyzyskiwaczem jest 
żyd, a wyzyskiwanym nasz polski robotnik, cier­
piący w i^szą nędzę od zorgapizowapegp rpbptw- 
jtą w nna-tach, a rpuotpjków takich zatrudnia za- 
phodnio-galicyjoid przemysł {łompwy tysiące.

Fprpia, jaką przybrał nakładczy przemysł koszy­
karski w Rudniku, jest jedyną, nad którą zastano­
wić się powinni papowie z Wydziału krajowego i 
mto mecenasi przemysłu, zwiedziwszy poprzednia 
Jtgdpik, którego prz<myśł s^aj cje rypkjem świa­
tka yią, azjętą'ujęfeiu gO przez świadome ręce. Mi­
lionowa prpdukcys Rudnika wprowadzona ńa targi 
Anglii, Francyi, Ntomtoc, Turcyi, Egiptu, Indyi i 
Ameryki przysparzająca szalone zyski nakładcy, 
zabezpiecza ludności pokaźne zarobki. Nakładca u- 
iepBZÓ piodpkcyę, wyucza robotnika misternych 
ro|)ót, wprav, iających w podziw wszystkich^ którzy 
jnąją -pospopośę przyglądnięcia się ppstępowi pra­
cy, technicznemu i kupieckiemu kierunkowi poży­
tecznych ula kraju zakładów.

Twórca i protektor togo zakładu śp. Itr. Hompesz 
pddając przemysł w ręce nakładcy wytworzył wzór, 
klóregu śladem pójść pontony i inne gniazda do- 
wpwfcgp przemysłu, chorującp z powoau braku u- 
•niejętnego i uczciwego kierownictwa-

ipsiytucye, których członkowie wzięli udział w 
ppjijepip W Kjłfo wyi» wjtUąp flo powinni skarać się 
go usunąć i tli a dziewięciu żydowskich handlarzy 
Cierpiących zysk z pr^empłu pip uoświ^cąć jjegfl 
powoju } bytu setek ląd#, których przemysł teą 
wyżywić ppwinien, n}e powinni ogiądać na izbę 
handlową, której tendencyjno zachowanie atoje atę 
hamulcem dla polskiego przemysłu, a na które pa 
trzy przez okulary nanJlarzy,

Znamlennem jest niewolnicze zachowanie się tak 
zwanej prasy polskiej, stojącej na żołdzie żydow­
skim, która przemilcza tę urządzoną w Kalwaryi 
wystawę i ankietę, aby przed wyborami nie narazić 
p|ę żyÓPMWU przez pprpuę polskiego rybni,„iła ł 
tnajstra od wyzysku kilku żydów. Zaprzeczenie fą- 
ktom bijącym w oczy, pomimo niemożliwości, jakie 
trawi częstokroć bibuła przez idą tłoczona, było 
przecież niemożliwe.

Mamv nadzieje. J»o=eł Ł>r Banaś, znając do­
kładnie losy domowego przemysłu, nietylko w K to­
wary! i Sułkowicach, które leżą, #  jjegp okręci, 
Żdobywszy manaat do Sejmu stanie się orędowni­
kiem domowego przemysłu w zachodniej części na­
szego kraju.

R o m a n  W o y c z y ń s k i .

Jednajcie przyjaciół i zapisujcie się 
na członków  T ow arzystw a popie­

rania prasy katolickiej.
Adres T ow arzystw a:

ulica Franciszkańska 1< 3. Kraków.

gŁ08 NARODU ■ dnia 19 Lipek 1914.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód słoń­

ce rozpocznie się jutro o gndz. 3 min. 5 3 ; zachód przy­
pada o godz. 7 min. 38 ; długość dnia goJzin 15 minut 45

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Jutro w niedzielę 
św. Wincentego a P; 1I0 , pojutrze w poniedziałek śś. Cze­
sława i Hieronima Em.

P o g a d a  Dnia 17 lipca termometr doszedł od +  16’2 
do T" 27'0 C. — barom etr w ahał się.

— Dnia 18 lipca o goćL. 7-mej rano stan barometru 
740 3 mm. termometru -j- 17*2 C. Wiatr wschodni.

B. Gabryetska, Pałac Spiski, Kraków
\c-
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- 
tówkf lub na spłaty nawet dwudsiesto-miesię- 

ezne bez za liczk i.

Precz z towarem pruskimi 
Kupujcie tylko u chrześcijan!

Kraków, dnia 18 lipca.
Sekretari at K S. S. N. donosi w komunikacie 

wydanym do komisyi, mianującej się nadal „komi- 
syą skunfederowanych stronnictw niepodległościo­
wy ch“. że w drugiej połowie maja br. grono osób 
w Warszawie powołało do życia nowe zrzeszenie 
polityczne „Związek patryotów“, opierające się na 
uznaniu zasady, „że tarcza wolności jest skarb i 
wojsko11, dla poparcia komisyi. Z ataków ostrych 
na obecną sccesyę komisyi i sposoby stąwia’ńia 
wogóle spraw wnosić można, że jest to orgtnizacya 
inteligentów P. P. S. Powiększy ona tylko szeregi 
fikcyjnych, pozbawionych siły, wpływu i znaczę 
nia zrzeszeń, a strat poniesionych przez wystąpie­
nie grup ńftrodoy. o - niepoaległośóiowych ńie nad­
robi. Takie tajne' „związki patryotów11, składające 
się .noże z kilku lub kilkunastu członków, są jo­
dynie maskowaniem siły Kpmisyi, obliezonetn na 
pówi^lp^etoe jej autorytetu. Poza socyalistami i 
Stapińszczykami Komisya dzisiaj nic nie ^prezen­
tuje.

W sprawie Krzysztoforów. Konferencya wydzia­
łów towarzystw artystyczno-kułturatoyoh zwołana 
na zaproszenie Tow. Miłośników iiistoryi i zabyt­
ków Krakowa w sprawie zastanowienia się nad 
sposobami ratowania Krzysztoforów odbyła się 15 
lipca br. przy licznym udziale reprezentantów to­
warzystw kultyrainycl,, architektów i profesorów 
Uniwersytetu. Żętnanie zagaił Prof. Dr Stanisław 
Krzyżanowski, Rpczeifl przewodniczącym wybrano 
Radoę Dworu Uoroszkiewlcza. Nad wyczerpującym 
referatem o Krzysztoforach, wygłoszonym przez 
architekta Wacława Krzyżanowskiego rozwinęła się 
obszerna dyskusya, w której zabierali głos pp.: Bu- 
trymowicz, inż. St. G. Żeleński, prpf. lir Kutrzeba, 
Dr Klein, architekt Wyczyński, Prof. Dr Straszew­
ski, architekt W. Krzyżanowski, J: Grzywiński, Dr 
Stan. Goliński, inż. Adeimap, Prpf. lir Krzyżanow­
ski, prof. OJrzywolsid i raaca Dworu Horoszkie- 
wicz. Wszyscy mówcy podnosili k p n i e c ^ n o ś ć  
z a c h o w a n i a  K r z y s z t o f o  r o w, będących 
prawdziwą ozdobą Krakowa i RynKu. Do sprawy 
lej bowiem przywiązuje wielką wagę całe społe­
czeństwa polskie, to też czynniki luiarftdajne jak 
gmina i kraj powinny ująć sprawę w swe ręce i e- 
wentualnie z a k u p i ć  j e  n a  p o m i e s z c z e n i e  
B a n k u  k r a j o w e m u  j Ką«of Oszczędności m. 
Krakowa

Aby ułatwić obecnym właścicielom wybrnięcie 
z trudnej sytpacyj, uchwalono zwrócić się do wła­
ścicieli z prośbą a udzielenie informacyj i zdjęć obe­
cnego stauu Krzysztotorów dla konkursu, którym 
architekci polscy, podaliby szereg pomysłów na u- 
ratowanie zabytku w związku z najkorzystniejszem 
wyzyskaniem całej realności. Wreszcie wybrano 
komitet, któremu powierzono czuwanie nad sprawą 
Krzysztoforów-. \y, s^lad Komitetu weszli’: fp . Gi*y- 
wińśki, R. D>y. Uoroszkiowicz., Pr Kąc„marczyk, 
arch, W- Kwżgnowski, P r Muezkowski, Pr Tom­
kowie? i arch, Wyczyńskl,

Sankcya usfawy fl opłatach na cele publiczne. 
Ceęarz gankeyonował uchwaloną przez Sejm gali­
cyjski ustawę w sprawie ud^ełęnia gminie miasta 
Krgkowa pozwj.leida na pomeraiiie opłat na publi­
czne dobroczynne cele z przedstawień teatralnych, 
koncertów i tonych przedstawień, balów i zabaw

Z teatru ludow ego. Dzisiaj w sobotę ukaże się na 
scenie ludowej po raz pierwszy krotochwila „Syn 
z tamtego świata11. Akcya sztuki obfituje w szereg 
arcj wesołych scen, wytw orzonych niezw-ykłą sytu- 
acyą, w której znalazł się młody obieżyświat, pod­
stawiony przemysłowcowi Wolskiemu za syna przez 
fisv,arzmacłi( ra. agenta „od wszelkich interesów1-. 
Komizm śytuaeyi, potęgujący się z każdą sęęąą, do­
chodzi dp kulminacyjnego punktu w chwili, kiedy 
powraca prawdziwy syn i przedstawia się za nie­
znanego mu młodzieńca, który zajął jego miejsce. 
Dzięki temu zbiegowd okoliczności śpiewaczka „mię­
dzynarodowa11 Flora Martini (rodem z Bierzanowa) 
zostaje żoną dwóch mężów, a Szwarzmacher oka­
zuje się wyjątkowo gorliwym detektywem, bo za­

miast jednego syna odnalazł dwóch i synową. Nie­
oczekiwane rozwiązanie zaciekawiającej akcyi na- 
stępuje w ostatniej scenie.

Krótocnwila ,,Syn z tamtego świata11 powtórzoną 
będzie w niedzielę, wtorek i piątek.

Ślub. W kościele OO. Dominikanów w Krakowie 
odbył się ślub Maurycego hr. Potockiego z Berezy­
ny, syna ś. p. hr. Augusta z Teresą księżniczką Wo- 
roiiiecką, córką ś. p. księcia, Mieczysława i Maryi 
z hr. Drohojowskich.

Sekretaryat kursu gospodarczo-ośwlatowego dla 
prelegentów komunikuje nam: W poniedziałek dnia 
20 lipca na intencyę kursu odprawioną zostanie 
Msza św. w kościele N. M. P. o godz. 8 rano, po- 
czem o godz. 9 rozpocznę się kurs w sali katol. Do­
mu Robotniczego. Po każdym referacie odbędzie się 
aydkusya Uczestnicy zgłaszają się licznie z dyece- 
*yi krakowskiej, tarnowskiej, w tern wielu z pośród 
nauczycielstwa ludowego.

Z krak. szkoły przemysłowej. Państwowa szkoła 
przemysłowa w Krakow-ie wydała sprawozdanie za 
ubiegły rok szkolny, wykazujące pokaźną frekw-en- 
cyę tej w-ażnej uczelni, mającej za zadanie przyspo­
sabiać młodzież do samodzielnej pracy w rozmai­
tych kierunkach techniczno-przemysłowych, a za­
razem udzielać jej wykształcenia ogólnego w za­
kresie potrzebnym do zrozumienia doniosłości wy­
twórczej pracy przemysłowej w- gospodarstwie spto 
łecznem kraju. Frekwencya w SẐ O-lc przemysłowej 
w roku szkolnym HT&/14 wynosiła, w yyższej 
szkole pfsemyśłowej: a) w szkole budowniczych 
Dłó, b) na wy d z ale mechaniczno-tęehiue?, H&, c) 
na wydziale Chomiczno-technic?,, 94, razem 287; w 
szkole artystycznego przemysłu 78, w szkole rzę- 
miósł budowlanych 19; na kursach uzupełniąjących 
198; na kiirsach zawodowych 138, Ogółem frekwen­
cya szkoły wynosiła 713 uczmów. Egzamin dojrza­
łości złożyło feO abituryentów wy ższej szkoły prze­
mysłowej. Większa cześć abituryentów otrzymała 
mż miejsca w- odpowiednich gałęziach przemysłu; 
reszta znajdzie je w najbliższym czasie.

Zgłoszenia dó szkoły zawodowych pielęgniarek 
w Krakowie, przyjmuje i bliższych informacyj u- 
dziela biuro otwarte codziennie od godz. 3—5 po­
południu, ul. św. Filipa 1. 15. Ze względu ogra­
niczoną liczbę miejsc w internacie, kandydatki 
proszone są o jak najszybsze zgłoszenia. Wpisy 
rozpoczynają się dnia i  wrztśma,

Lusow auię ąędilÓW przysięgłych ua kadencję 
wrześniowi odbyło się dziś przed południem w są­
dzie kraiowym karnym.. Losowaniu przewodniczył 
1 s, Gbtułowlcz, w obecności prokuratora Marow- 
sklego i reprezentanta Izby adwokackiej Dra fte 
klewskiego. Na sędziów przysięgłych wylosowano 
następujących PąpÓW; Uh A (ter J., urz. ptyw., Uar- 
czyński J., urzędu- kasy oszc?. m- Kmkówa, Bązea 
G. Gerson, Brandys J., kominiar:, Bisztyga J., in­
żynier, Broniewski Ul., urzędu. Tow. w zaj. ubezp,, 
Chlipalski T., właśc. reaL, Eriesci(ik właśc, reah, 
Eiger Salomon, dyr. Yęrkehrśbankn, Gertler M., fa- 
brykapt, Guzik,)Ws=ki M-, w-łaśc. realn., Jakubowski 
Wł,, urzędn. kasy oszcz. m. Krakowa, Krengel L., 
vvł. realn., Krzepowski W., zakł litogrąf., Kisielew­
ski A., wł. realn., Kov. auet? 3|m urzęón. Tow. wzaj. 
ubezp., U,a\*ei «»-, wiaśc. real., Dr Maślakiewic? Wł- 
kontroler banku austro-yęg-, Miszkiewłcz W., urz. 
banku gal., Moe.ser U, prz, Żivn. Banka, Oświęcim­
ski T., właśc. realn., Piotrowski Jan Józef, właśc. 
realn., Putkański WU., ttrs, Tow. wzaj. ubezp., Pru- 
cner Ą., łabryką papieru, Piwń Jf., aptekarz, Rżąca 
T., urzęon. Tow. wzaj. ubezp., Rychwicki Bazyli, 
urz. Tow, wzaj. ubezp., Skarblński E., urz. Tow. 
wzaj. ubez., Schanzer A ,, zast banku wied , Spii zer 
Bok, urz. Tow. wzaj. ubezp., Skórczewski S>.,. ur?. 
banku kraj., Suchecki J. właśy. rćalń;;. p? Twaróg 
F., właśc. reąi;;.. Urpąńąki Wil urz. pow- ofeżY 
czędn., Wiśniewski J., właąc, ceąto, - ; v

II. Pr z y s } p g ) i z a 81 ę P e y: Bobrzecki B-, wł, 
reak, Czerski Wł. właść. real., Dlu0oszev,ski Stan., 
piekarz, Filipkiewicz Wł., krawiec, Graber S., wł. 
reak, Macha uf Ignacy, handel, Płonk-y J., zegar- 
nd«lr2, Tabor Antoni, wtaść. real., Witkowski Kpn- 
stanty Kftrdas, handel.

Do Dyrekcyi Poiięyi krąkpwshiej udają się z 
prośbą obywatele z Kleparza, aby się zlitowała nad 
Placem Matejki i usunęła z pod szkoły miejskiej, 
a w bliskości kościała św. Floryana fijakrów, a 
właściwie obtarganych pijaków-, którzy kilka razy 
dziennie kłócą się, wyzywając najohydniejszymi 1 
wielce gorszącymi wyrazami, ą prj^ tern bardzo 
często się biją. Na to wszystko musi patrzeć i słu­
chać publiczność ł dzieci. Wieczorami znowu scho­
dzą się do nich rozmaici andrusy i wyrabiają hała­
śliwe harce na chodniku, t&fe że publiczność nie 
może tamtędy przechodzić. Oberwańcy ci całkiem 
nie są potrzebni przy Placu Matejki, ponieważ obok 
Akademii Sztuk pięknych stale stoją porządni fija- 
krzy.

Samobójstwo ofieyała pocztowego. Dziś o godzi­
nie f i / | rano rzucił się z drugiego piętra domu przy 
iii. Radziwiłlowskiej I. 24, ofii yał pocztowy 42-letni 
Norbert MUsser. Śmierć nastąpiła, momentalnie. Po­
przednio usiłował Mii8w r poderżnąć sobie gardło

r — ■—Ti  •— t
. brzytwą. Powodem samobójstwa rozstrój nerwowy. 
' Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny sądowej 

Sprawa Wilczka 1 towarzyszy. Śledztw o w spra­
wie defraudacyi 192.000 koron na poczcie w Kra- 

j kowie jest już na ukończeniu Kilku tutejszych ad- 
, W(,: atów objęło obronę oskarżonych. Wilczka bro­
nić będzie Dr Krzaklewski, Sokołowskiego Dr Brcs, 
Królikowskiego Dr Seinfeld.

Zona Wilczka Laura zachorowała w więzieniu, 
wobec czego prawdopodobnie już w dniach najbliż­
szych zostanie wypuszczoną na wolność.

Koipus wakacyjny dziewczynek. Rodzice, którzy 
nie mogą wysłać dzieci swoich na  świeże powietrze, 
tu ch zapisują dziewczynki do Korpusu wakacyjnego! 
urządzonego staraniem Związku okręgowego Rad opie­
kuńczych. Spacery i wycieczki w okolice Krakowa. — 
Opłata za całe w alacye 2 K. — Tram w a.e 1 ezpłainie. 
v P rzyJmuj® się codziennie od godz. 8—9 w szkole 
XXVIII. im. Krasińskiego, Plac Matejki.

Sprawa X. Szpondra. W tych dniach wniósł X. 
Szponder sprzeciw a ) sądu wyższego przeciw aktowi 
oskarżenia o występek w  sprawach emigracyjnych 

O f ia ra  W isty . Wczoraj po południu po* a ironię Lu- 
dwinowa utonął r od.za„ kąpieli w Wiśle 13-letni Stani- 
s’aw Ożóg. Zwło_ dotychczas nie odnaleziono.

Ogień piwniczay. Od porzuconej w piwnicy domu 
przy ul. św. Sebastyajp h a? sapałki zajęła się iłom  a. 
Zawezwana straż pożarna pou wodza ogniomistrza Aoł- 
daniogo ogień ugasiła.

Otf B.

Kronika zamiejscowa
II. Zjazd internistów polskich we Lwowie odbę­

dzie się w dniach 21 i 22 lipca br. Zjazd zapowiada 
się bardzo licznie. Obok dwóch referatów głównych 
zgłoszono 80 wykładów i odczytów, obejmujących 
wszystkie działy meJycyny wewnętrznej, a ucze­
stniczą w pracy s jazdowej lekarze interniści wszy­
stkich dzielnic Polski.

W godzinach przedpołudniowych rozpatrywane 
będą dwa główne referaty a mianowicie:

21 lipca o godzinie 8 rano w klinice lekarskiej 
(ul. Pijarów 4) I. referat główny: „Moczówka cu­
krowa11, referenci: Dr M. Jakowaki i Dr A. Landau 
z Warszawy.

22 lipca o godz. 8 rano w zakładzie anatomii pa- 
tologicgnej (ul. Piekarska 52) II. referat główny: 
„Sztuczna odma piersiowa przy leczeniu gruźlicy 
płuc11; referenci: Dr k, Dłuski (Zakopane) i Dr S. 
Sterling (Lódż).

Rozprawy nad referatami i wykłady zajmą re­
sztę godzin przedpołudniowych ; oba popołudnia; 
początek posiedzeń popołudniowych o godi. 3.

W p o n i e d z i a ł e k  20 lipca tj. w dniu bez­
pośrednio przed zjazdem oczekiwać będą uczestni­
ków pa dworcach kolejowych delegaci komitetu 
gospodarnego t udzielać wszelkich informacyj. — 
Wieczorem o 9 tegoż dnia ztoranie towarzyskie 
uczestników w salach restauracyjny cli hotelu 
Goorg-ea.

We ś r o d ę  22 lipca o godzinie 7 rano odbędzie 
się wycieczka automobilami do uzdrowiska dła 
gruźliczych w fłołosku pod Lwowem, po którem 
oprowadzą uczestników prof. Wiczkowski i Dr M. 
Sełcer. Po śniadaniu podanem w Holosku wrócą 
uczestnicy na posiedzenie naukowe do zakładu ana­
tomii patologicznej (Piekarska 52).

We ś r o d ę  wieczór i we c z w a r t e k  rano 
\tj. 23) rozpoczyna się szereg wycieczek do zakła­
dów kąpielowych, w których członkowie zjazdu 
interniBtów mogą brać udział wspólnie % członkami 
zjazdu hygienistów polskich; preseraai szczegółowy 
wycieczek otrzymają uczestnicy, we wtorek (21) 
przed rozpoęąęćiem.' posiędwnią rannego.

Gvt poniedziałku (2Q iipoai hiuro komitetu zja­
zdowego znajduj-? się w klinice lekarskiej przy to. 
Pijayóy- 4.

Y. adowjc*. (Zaginiona 13-letnit dziewczyna. ~~ 
.-.niierć od kopyt końskichb — Mar/r, Waoławianka 
13-letnia przystojna niebieskooka' blondyna, wy­
chowanka Mąryi Kręciochowej z Wadowic, wyda­
liła się przed kilku tygodniami w niedzielę ze słu­
żby z Radoczy do swojej ciotki do Frydrychowie, 
j pomimo natychmiastowych poszukiwań — wszel­
ki ślad po niej zaginął. Ubrana była biało, na gło­
wie miała chusteczkę jedwabną biąłą. Pieniędzy, 
ani żadnego z licznych ubrąń swoich nie wzięła. 
Kręciochowa bardzo oęaperuje za swoją wychowa- 
nieą — m puszczając uprowadzenie niedoświad­
czonej dziewczyny.

Znany z hodowli rasowyoh i półrasowych koni 
włościanin z Rycsową, niejaki Szwed, były wójt, 
długoletni radny i członek wydziału, który na każ­
dej wystawie koni zawsze pierwsze otrzymywał na­
grody i od którego niejednokrotnie Dzieduszyccy i 
Lubomirscy dc swoich stadnin konie nabywali, 
został przez jednego z koni w dniu 13 bm. tak nie­
szczęśliwie w brzuch kopnięty, że zginął na miejscu.

W wydawnictwie „Pracy" w Poznaniu odbyła 
się wczoraj z polecenia prokuratoryi pruskiej rewi- 
zya. Policya poszukiwała pisma „Ruch kulturalny11, 
które znalazła i skonfiskowała.

Przeciwko „hecom antyniemięckirf* w Galicyi 
występuje ną łamach warszawskiego „Gońca11 p. 
Władysław S t u d n i c k, i, wychodząc z założenia.

że „kwest.yi niemieckiej poza Białą u nas ruema“. 
P. Studnicki tak dalece jednak nie zna sprawy, że 
ciągle pisze o zajsciacc w Białej w dniu 28 czerwca, 
podczas gdy napaść na Sokołów polskich urządzili 
hakatyści 7 B i e l s k a .  P. Studnickiego, nic nie ob­
chodzi Śląsk cieszyńsk* z ćwierćmilionową ludnoś­
cią polską i energiczną obronę polskiego Śiąsks 
przed gennanizacyą zdaje się uważać za „hecę1 
„moskaiorilow polskich11, pragnących w ten sposób 
odwrócić uwagę społeczeństwa polskiego od Rosyi. 
Dziwnem jest zaiste zaślepienie, które widzi tylko 
jednego wroga a potępia obronę przed drugim i to 
wcale nie mniej niebezpiecznym wrogiem Ale p. 
Studni Md zwalczał równeż 500-tną rocznicę Grun­
waldu a w odczytach swych wywodził, że zabór 
Królestwa Polskiego przez Prusy byłby dla nas po­
żytecznym, bo przyczyniłby się do spolszczenia 
Księstwa Poznańskiego... To już nie zaślepione, alt 
jakaś mania chorobliwa i szkodliwa.

Pogrzeb 6. p. Kazimierza Lazaiowicza odbył się 
onegdaj w Warszawie- Nad trumną zasłużonego pu­
blicysty i pracownika oświatowego przemawiali ks. 
Ugniewski 1 St. Kozicki.

W trybie administracyjnym. Właściciel dóbr Ho­
norata na Rusi hr. Edward Ronikier, został ska­
zany przez gubernatora podolskiego w trybie ad­
ministracyjnym na miesiąc twierdzy za popieranie 
wr swych dobrach tajnej szkołj polskiej.

Z e  ś w i a t a .
Pomnik Nietzschego. Z okazyi 70-ietniej rocznicy 

urodzin Fryderyka Nietzschego, przypadającej na 
dzień 15 października br., ma być wzniesiony po­
mnik w Weimarze w pobliżu archiwum nietzsche- 
owskiego.

Ślub Burbcna. Londynie odbył się w* kościele- 
św. Karola ślub księcia Ludwika Burbońskiego, ku 

j zyna króla hiszpańskiego, z pewną ubogą dziewr- 
czyną. Beatryczą Harnngton Gdy nowożeńcy po 

! ślubie udali się do ambasady hiszpańskiej celem za 
I msania się, ambasada odmówiła przyjęcia ich.

Po zamachu na Rasputina. Według ostatnich do­
niesień, stan zdrowia Rasputina jest w dalszym cią­
gu poważny Do Tiumema przewieziono go na paro­
statku. Do przystani towarzyszyły rannema tłumy. 
Wieś Pokrowskoje znajduje się jakby w stanie oblę­
żenia. Każdy przyjezdny badany jest pilnie przez 
policyę. Wszystkie dzienniki rosyjskie podnoszą 0 - 
gromny wpływ „starca11 na sfery decydujące w Ro­
syi.

Obawa złych żniw w Rosyi. Na rynkach zboże 
wych w Wiedniu i w Nowym Jorku rozeszły się- 
wiadomości o złych zbiorach w Rosyi. W Ameryce 
przeszło to bez wrażenia, natomiast w Niemczech' 
spowodowało nieznaczne podniesienie cen zboża . 
Choćby nawet wiadomości te poparły oficjalne ko­
munikaty*, sprawa nie przedstawia się groźnie z po­
wodów olbrzymich zapasów zbożowych z r. 1913. 
zlombardowanych przez Bauk Państwa. Na targu 
peszteńskiir spadla nawet cena pszenicy z dostawą 
w październiku z kor. 18.02 na 12.94. Brak jest na' 
razie wszelkich wiadomości o dotychczasowych 
zbiorach, pivwadzone są one w pełnym toku przy. 
sprzyjającej pogodzie.

Z dziedziny wojskowości*.
7 armii. „Wiener, Ztg"’ donosi:: Cesarz przeniósł

w stan spoczynku generała piechoty,. Karola-Scłń- 
kofsky'egc, i nadał mu przy tej sposobności tytuł 
barona

Nowy komendant obrony krajowej. Agendy kie 
rownictwa w naczelnej komendzie obrony krajowej 
w miejsce arcyksięcia F-yderyka, obejmuje, jak 
donoszą z Wiednia, generał kaw. Ku mm e r

Ofiarność Greków na cele marynarki wojennej. 
Nowożytni Grecy odznaczają się — jak wiado­
mo — ogromną ofiarnością na cele publiczne. I 
teraz znów dali dowód tej ofiarności przy zbieraniu 
składek m marynarkę wojenną, której pomnożenia 
potrzebują gwałtownie ze względu na rozszerzenie 
swych posiadłości nad m. Egejskiem. Jako naród 
bardzo praktyczny i posiadający zdolności wybi­
tnie finansowe, wzięli się Grecy do zbierania skła­
dek na cel pomieniony w sposób oryginalnj Miano­
wicie towarzystwo, zajmujące się zDieraniem skła 
dek na cele marynarki wojennej, na którego czela 
stoi pensyonowany wiceadmirał K o n d u r i o t i s ,  
puściło w obieg t. zw. „bony flotowe*1 w wartoś :i 
od 5 franków począwszy. Bony te sprzedają wszyst­
kie banki, kantory bankowe, domy handlowe itd. 
Nazwisko każdego nabywcy bonów zostaje zapisa- 
nem, a później ogłoszonem z urzędu po dziennikach 
razem z kwotą, jaką zapłacił,

W ten sposób zebrano ubiegłej zimy 42 milionów 
duchm, czyli franków, od marca zaś br. do lipca, 
zebrano 20 milionów drachm. Nadzwyczajną przy- 
tem ofiarnością odznacza się duchowieństwo gre­
ckie. Z pieniędzy tych wypłacono już znaczną < zęśc

STANISŁAW GROLICB.

Bajka o zakochanym ośle 
i nerwowej mimozie.

Znany idealista Osioł sprzykrzył sobie co­
dzienną, pożywną, zieloną tratyę i mopotopną 
h k f  i zapęagpął odżywiać sig ćzemś wzpioślej- 
ęzefli i pickpięjszem, np. Je? iata mi. Nie mą ęig 
ezemu dziwić — zwyczajnie ot, jak osioł.

Wybrał się tedy na poszukiwanie i pod wie­
czór na nieszczęście znalazł ogród pełen kwie­
cia.

Stanął wytwornie, elegancko wymachując 0 - 
gonem, w środku ogrodu i rozglądał się, coby 
pożreć. Ogród był pełen najrozmaitszych kwia­
tów. Rosła tam lilia ckliwa i sentymentalna, u- 
stajyicznie dzjwiaca się naiwnie i chełpiąca się 
jwoją ftietyiijnóśoią. Byłą i prdjrńarnie czpj^o: 
^a, zarozumiała piwonia, pptypiłstka w najgor­
szym gatunKu i wydymająca z dumą pełne po­
liczki. Dalej rósł stary filut fijołek, udający wie­
cznie nie wiedzącego o swym zapachu — hipo- 
kryta, zacięrający skromnie rączki. Obok niego 
zaś narcyz z pesymistycznie opuszczoną głową.

Ale Osioł i w tym wypadku okazał się osłem, 
albowiem upodobał sobie rosnącą na uboczu 
Mimozę. Mając szlachetny zamiar spożyć ją, 
zbliżył się do niej. Przyjrzawszy się jednak do 
kładnie Mimozie, strącił rezop, zoślal — więcej 
jeszcze 1 wprost zharapiał,

Ńenyowa Mimo/a kurczyła się za naimniej- 
Szym powiewem wiatru, to zpów roztwierąła

swe listki, wrażliwa na najmniejszy promyczek 
słońca. Przeginała się to w tę, to w inną stronę, 
flirtując z chrabąszczem, lub podając usta do 
pocałunku motylowi.

Osioł zamyślił się, poczto, że gp. szarpie za­
zdrość i doszedł do prawdziwie oślego rezulta­
tu, że jest zakochanym.

Zwiesił tedy uszy na kwintę i szennął czuto:
— „Moja Mimozo, nie gniewaj się.| ale zdaje 

mi się, żę jestem w tobie zakochany ; i przy­
znam ci się, że mam ogromną ochotę zjeść cię, 
ale mi brak odwagi11.

— Boś osio ł! — rzekła Mimoza, śmiejąc się 
figlarnie.

Na takie dictum Osioł wziął na ambicyę i 
zbliżył się do niej z otwartą paszczęką.

— Ho, ho ! nie tak spiesznie, mój osiołku, 
rzekła Mimoza. Ze mną trzeba $ię obehodżić 
likatiiie, nienawidzę brutali i ordynarnych.

Osipł posmutpiał i zwiesił głowę.
— Nie umiesz kochać •— mówiła Mimoza -— 

wyglądasz, jakbyś przyszedł na świat przed 
wiekami. Dzis — widzisz ośle — miłość musi 
być subtelną i wyrafinowaną. Co do innie, pra­
gnę się kochać platonicznie.

To mówiąc, przechyliła się na bok, całując 
przelatującego chrząszczyka.

— No dobrze, moja droga, ja nie jestem wy* 
magający — ale ty przecież tylko mówisz tak 
pięknie, boć ślepy by widział, że całujesz się 
raz po raz ze skrzydłakami. |

—. Mój drogi, nie powinieneś się niczemu j  

dziwić, bo ci to sprawi tylko boleść i ęierpiepia. j 
Zdaj się zupełnie na mnję, Widzisz, ja się tylko '

7. nimi wszystkimi bawię i igram, tak jak 
i z tobą.

Osioł zdusił y  sobie szewską pasyę.
— Jakaż do stu piorunów będzie mpją rp-. 

la? — wybuchnął. — Weź pod uwagę, * ja 
mam resztki ambicyi i dumy.

— Poczekaj malutki, możesz mnie teraz po­
lizać delikatnie po łodyżce.

Osioł wywiesił ozór i z prawdziwą satysfa- 
kcyą liznął raz i drugi łodygę. Wstrząsnął nim 
dreszcz rozkoszy od uszu do ogona.

Tymczasem Munoza stuliła się i szeptała, 
skarżąc się pieszczotliwie :

— Brrr, jak mi zimno. Paskudny ozór, Mkip 
wrażenie, jakbym wyszła z zimnej kąpieli. J e ­
steś moj drogi niesuhtełny, Trzeba będzie nad 
tobą dłągp popracować,

— Moja najdroższa, błagał Osioł, pozwól się 
jeszcze raz polizać !

— Ho, ho ! — co mu się zachciewa ! Ohęesz, 
to możesz powąchać, jak pachnę.

Osioł wydłużył nozdrza 1 zaciągnął się kilka­
krotnie zapachem. Uczuł w głowie zawrót, cię­
żkość, oszołomienie i stał się melancholiczny,

Właśnie przelatujący chrząszczyk uszczknął 
kawałeczek listka Mimozy i pobiegł dalej. Mi­
moza śmiała się histerycznie.

Osioł czuł się znowu zazdrosnym.
— Cóż to nowego, moja droga ? Ja , który 

cię kocham, mogę cię co najwyżej powąchać —■ 
a taki byle jaki chrabąszcz gryzie cię bezkar­
nie ?

— Powiedziałam ci, mój ośle, żebyś się pię 
zastanawiał — zresztą, coż ja winna, że chrabą

szcze są takie ordynarne ? Nie powinieneś być 
zazdrosnym, bo przecież kochasz moją duszę, 
tak jak ją twoją. Ciało niech się nie miesza w te 
historye !

Osioł przytaknął, Ooś dziwnego działo się w 
jego duszy. Jakiś głos (zapewne intuicya) sze­
ptał m u ,  żeby podniósł ogon w g ó r ę ,  wziął nogi 
źa pas i umknął. Równocześnie jednak: jakaś in­
n a  s i ł a  ( z a p e w n e  n e r w y )  K a z a ła  mu zostać 1 tak 
b i e d a k  męczył się, jak  protoplasta jego nad ow­
sem i s i a n e m .

— Czemuś posmutniał ? — szepnęła Mimo­
za, muskając go listkami po nosie.

— Nie myśl sobie moja droga, że jestem taki 
sobie zwykły osioł. Trzeba ei wiedzieć, że moim 
ojcem był koń, a matka tylko była oślicą. Więc 
jestem właściwie mułem, a w żyłach moich 
płynie końska krew.

— To ty biedny jesteś osiołek, samotny, 
opuszczony, bardzo biedny — litowała się Mi­
moza,

— Poza tern postanowiłem kochać cię dusz.ą 
i daję ci najświętsze ośto słowo^ że cię ani nie 
powąchani, ani nie poliżę^ ani nie ugryzę.

— Taak? — syknęła zawiedziona Mimoza.— 
Z ►-byś ty wiedział poczi iwy osiołku, iak ja u- 
miem pieścić, tulić i całować ! Spytaj się mo­
tyli. No — pójdźże, pójdźże bliżej, osiołku, po­
całuje cię w nosek.

— Ani się śni, mruknął osioł.
— No, — nie bój się. Ja  tak: pragnę przy­

tulić twoje długie uszy, pobawić się twotoi 
ogonkiem, pockliwić cię po nosku.

— Nic z tego — mruezał uparty Osioł.

— To nie, ośle ! Gniewam się na ciebfff 
i kocham cię.

— Gniewaj się i kochaj !
Wyczerpany tyloma wrażeniami, biedny 

osioł skłonił głowę i zdrzemnął się.
Naraz powiał gwałtowny wiatr, porwał Mi­

mozę tuż z przed nosa osła i trzepocącą się Ust­
kami, uniósł w górę.

Zrozpaczony osioł, zerwał się i  śledził każde 
jej poruszenie.

W iatr przycichł i Mimoza spadła na ziemię 
w sam raz niefortunnie w bagno.

Osioł wyjął ją delikatnie z biota i łzy stanęły 
mu w ślipiach na widok skurczonego, szarego, 
upaplanego w błocie, powiędłego kwiatu.

Zadumał się Osioł i było mu smutno. Dusza 
duszą, ale apetyt ma swoje prawa. Wstydzą* 
się głodu, zrezygnowany podążył w *igród, aby 
pokrzepić znużone cm,ło.

Zerwał pierwszy lepszy kwiat, ale zaledwie 
go przełknął, zrobiło mu się mdło i niedobrze 
na wnątrzu. Zastanowił się. Kroczy do drugie­
go, wącha — nie pachnie, kosztuje — nie ma 
smaku. Zwesił tedy głowę i myślał. Nagle ude­
rzył go olbrzymi napis widniejący naprzeciw ; 
„Fabryka sztucznych kwiatów-1. Wytrzeszczył 
ślepia, przetarł je, rozejrzał się, osłupiał, zrozu­
miał, przejrzał. Wszystkie kwiaty były to ró­
żnokolorowa bibułki — i Mimoza.

Zawstydził się, machnął ogonem, chybnąl 
przez płot zadzierając zadnie nogi i co tchu 
wrócił na zieloną łąkę do codziennej, pożywnej 
trawy*.

Wiedeński Bank Związkowy. Filia w Krakowie (Rynek gł. 44 Linia A-B).
KAPITAŁ AKCYJNY 150 milionów Koron 

FUNDUSZE REZERWOWE 49  milionów Koron 
= Załatała wszelkie tranzakeye bankoae. .-.s

Przyjmuje W KŁADKI na rachunek bieżący i na
------------ KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE. — —

WYPLHCH WIERSZE KWOTY BEZ POPRZEHUESO RIYPOWIEDZEIUH.
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kouferencyi z hr. Stiirgkhiem i ministrem współ 
nych finansów w sprawie obecnej sytuacyi. — 
Dzisiaj przedpołudniem deputacya odbyła sze­
reg narad w ministeryum finansów. Narady te 
dotyczyły kwestyi reformy adininistracyi wBo- 
śni i stanowiska Serbii do administracyi krajo­
wej.

W poniedziałek deputacya udaje się do 
Isclilu, gdzie będzie przyjęta przez Dra Biliń­
skiego na posłuchaniu; we wtorek zaś odbędą 
się narady u hr. Stiirgkha.

Reformy w Bośni
Wiedeń. (Teł. wł.) Dr Dimović, wiceprezy­

dent Sejmu bośniackiego, oświadcza, że depu­
tacya serbska była mile zaskoczona serde 
cznem przyjęciem u hr. Tiszy, oraz oświadcze­
niem, że rząd zdecydowany jest przeprowadzić 
sanacyę stosunków w Bośni z uwzględnieniem 
żądań ludności serbskiej. Za najważniejszą re­
formę w Bośni, uważają delegaci Sejmu uwol 
nienie chłopów z poddaństwa.

Wydalenie serbskiego dziennikarza 
z Chorwacyi.

Budapeszt. (T .B.). Do „Węg. Biura koresp.1 
donoszą z Zagrzebia: Policya wydaliła z Chor 
wacyi dziennikarza Marianovicia, wydawcę na- 
cyonalistycznego organu „Narodni Jedinstvo“. 
Za bana Czuvaja wydalony na lat 10 udał się 
do Belgradu i służył w serbskiem „Biurze pra- 
sowem“, oraz przesyłał kore»pondcncye do 
dzienników zagrzobskicli. Kiedy banem został 
Skerlecz zawieszono wydalenie Marianovicia, 
który po powrocie do Zagrzebia wydawał tu 
gazetę. Ponieważ Marianović nie dotrzymał ża­
dnego warunku, pod jakimi mu pozwolono na 
powrót, obecnie zniesiono owo zawieszenie wy­
dalenia i kazano mu wyjechać.

należytości za trzy dreadnoughty, które budowane 
są we Francyi na rachunek Grecyi. j

Ze św iata katolickiego.
Milionowy dar na katolicki uniwersytet. Kiero­

wany przez Jezuitów uniwersytet,w St. Louis (stan 
Missouri) otrzymał milionowy zapis. James Camp­
bell zapisał mu na budowę szpitala i wyposażenie 
fakultetu medycznego cały swój majątek wynoszą­
cy 20 do, 40 milionów dolarów. Spadek oddany bę­
dzie zakładowi po zgome wdowy i córki milionera.

Na katolickie misye zebrała Propaganda w rpku 
1913 kwptę 8,114.983 franków. Najwięcej bo 3 mi­
liony dostarczyła Francya, potem Ameryka półno­
cna (2 miliony), z dyecezyj największą kwotę bo aż
213.000 fr. zebrała dyecezya Metz.

Przeniesienia starostów. Namiestnik przeniósł 
starostów: Adama Leszczyńskiego ze Złoczowa do 
Rzeszowa, Romana Żurowskiego z Rzeszowa do 
Lwowa, Edmunda Stanisławskiego z Tarnobrzega 
do Lwowa, Jana Mądziela z Dąbrowej do Lwowa, 
Wincentego Przybysławskiego że Zborowa do Zło­
czowa; sekretarzy namiestnictwa Włodzimierza 
Hendricha z Przemyśla do Dąbrowej, Zygmunta 
Dembowskiego z Jarosławia do Tarnobrzega, Sta­
nisława Bilińskiego z Brzeżan do Zborowa i powie­
rzył tym sekretarzom namiestnictwa kierownictwo 
odnośnych starostw.

Nowe apteki. Mag. farm. Henryk Kazimierz Mi­
chnik wniósł podanie o Koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Dębicy w rynku i Wieliczce; Zygmunt 
Jakób Łukaszewicz z Kosowa na nową aptekę w 
Kosowie; Ferdynand Maryan Oth ze Stanisławowa 
na nową aptekę w Koropcu; Markus Kriss ze Stani­
sławowa na nową aptekę w Kałuszu, z rynku. — 
Namiestnictwo udzieliło Julianowi Mirkiewiczowi 
koncesyi na urządzenie apteki w Jarosławiu; w 
Krakowie udzielono koncesyi na trzy nowe apteki: 
Wl. Paderewskiemu (dzielnica Dajwor), Korytow- 
skiemu (za rogatką Warszawską) i Ludw. Georgeo- 
nowi (przy ul. Rakowickiej); Karol Sternberg o- 
trzyniał koncesyę na drugą aptekę w Rawie ru­
skiej, a S. Krokowski ze Stanisławowa w Syno- 
wódzku wyinem. Sz. Traunfellner otworzył 15 czer 
wca nową aptekę w Dunajowie; Antoni Wilczek 
otworzył nową aptekę publiczną „pod Szarotką11 
w Poroninie.

N ekrologia.
K az im ie rz  W o liń sk i uczestnik powstania z r. 1863, 

członek Przytuliska powstańców, b ra ł udział w bitwach 
pod Słupią, Wądockiera, Suchodnieweiń i Piaskową- 
skałą — przeżywszy fcat 84 zuidrł 17 - go lipca 1014 r. 
Pogrzeb z kaplicy szpitala Bonifratrów na Kazimierzu od­
będzie się w niedzielę 19-go lipca b. r. o godz. 3-ciej 
po południu.

R epertuar opery i  operetki lwowskiej 
w Krakowie.

W  sobotę: »Faust*, opera Gounoda, gościnny wystęd 
Ady San.

W niedzielę popal, (ceny d ram atu ); »Trubadur«, o- 
pera Verdi'ego.

W niedzielę wiecz : »Polska krew*, operetka O. Ned­
bala.

W  poniedziałek; >Prymas cyganów*, operetka Kal­
in an a.

We w torek: »Cyganerya«, opera Pucciniego, ostatni 
gościnny występ Ady Sari.

We środę: *Polska krew*, operetka Nedbala.
We czw artek : »Rigoietto*, opera Verdiego; ostatni 

pożegnalny występ Adi Sari.
W piątek poraź pierwszy nowość : »Wielka księżna 

Gerdstein*, operetka Offenbacha.
W sobotę : »Wielka księżna Gerdstein*, operetka Of­

fenbacha.
W niedzielę popoł. : .Opowieści Hoffmana*, opera 

fant. Offenbacha (ceny dramatu).
W niedzielę wiecz. . .P rym as cyganów*, operetka 

Kalmana.
W poniedziałek poraź pierwszy (wznowienie): »Robert 

dyabeł*, opera Meyerbeera.
We w torek: .W ielka księżna Gerdstein*, operetka 

Offenbacha.
W e ś ro d ę : .Polska krew*, operetka Nedbala.
We czwartek: »Tosca*, opera Puccini’ego. W partyi 

Tosci wystąpi p. Zofia Jarosiewiczowa.

R epertuar Teatru  Ludowego.
S obo ta : »Syn z tamtego świata*, premiera.
Niedziela popoł.: .Panieńskie skały*.
Niedziela w iecz .: »Syn z tamtego świata*.
Poniedziałek: .Myszy bez kota*.
W torek: »Syn z tamtego świata*.
Ś ro d a : .K rólow a przedmieścia*.

Z cyklu: „Pod krzyżem".
i.

W mrocznym kościele skrzypce grały 
na wielkiej, złotej Sumie, 
że świat ten czarny, a Chrystus jest biały, 
lecz nikt Go nie rozumie.
Tych, którzy Męką się weselą 
wyrzeczeń k‘Niemu wiedzie ścieżka,
On wzrok im olśni świętą bielą 
i w sercu ich zamieszka.
Dusze rozdzwoni im w chorały 
przy Bożych wichrów szumie...
W mrocznym kościele skrzypce grały 
ną więljkiej, złotej Sumie.

.'■a:.
H.

Ku zachodowi ma eię mój dzień...
Nie odchodź, Chryste...
W szyby już puka czar chorych ftnień, 
widy ogniste —

Na serca mego tęsknący żar 
dłoń położ Panie...
Ciągnie zmierzchowy korowód mar, 
cisza — mrok — łkanie —

Skroś złotej zorzy męczenny krzyż 
rozpiął ramiona...
Uczeń, któremuś kazał iść w wyż 
w mgle krwawej kona —

Z warg mU padają wśród lekkich drżeń 
gwiazdy przeczyste...
Ku zachodowi ma się mój dzień...
Nie odchodź, Chryste —

G a b r y e l  T a d e u s z  H e n n e r .

Konkursy A k d t a i  Umtejftndści,
i
! Akademia Umiejętności przedłuża niniejszem 
konkurs im Juliana Ursyna Niemcewicza na trzy 
następujące tematy:

1. „ńistprya ustroju Królestwa Kongresowego 
(1815—1830)“.

Nagroda 2500 franków, 
i Termin: 31 grudnia 1914 roku.

2. „Historya obyczajów społeczeństwa szlache­
ckiego w' Polsce w końcu XV(I. i na początku XVII. 
wieku w obrębie obranego terytoryum (co najmniej 
województwa Rzeczypospolitej)11.

i Nagroda 2500 franków.
Termin: 31 grudnia 1914 roku.

I 3. „Monografia z dziejów Litwry albo Rusi w epo­
ce aż do Unii lubelskiej11.

■ Nagroda 2500 franków.
Termin: 31 grudnia 1914 roku.

. Nagrody mogą być podzielone na dwie, niekonie­
cznie równe części. (Nr. Dz. podaw. 2944/03, 120/08, 

. 391/09, 63/10, 36/12, 65/13, 475/14). 
j Prace konkursowe należy nadsyłać do Akademii 
, Umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod go­
dłem, obranem przez autora, z dołączeniem koperty 
opieczętowanej, zawierającej wewnątrz nazwisko 
autora i jego adres a opatrzonej tern samem go­
dłem.

Według § 18 Regulaminu Akademii wypłata 
wszelkich nagród konkursowych następuje dopiero 
po ogłoszeniu drukiem pracy uwieńczonej nagrodą. 

* * *
W celu uczczenia 60-letniego jubileuszu Najja 

i śniejszego cesarza Franciszka Józefa Akademia 
Umiejętności w Krakowie rozpisuje niniejszem kon 
kurs na napisanie „Historyi Galicyi w okresie lat 
1848—1908“.

Termin konkursu upływa dnia 31 grudnia 1915.
Nagroda wynosi 1200 koron; objętość dzieła co 

najmniej 20 arkuszy druku.
Akademia Umiejętności zastrzega sobie prawo 

własności nagrodzonego rękopisu. Po wydrukowa­
niu autor otrzyma jako honoraryum — oprócz na­
grody — dalsze 1200 koron.

Autor winien zwrócić przedewszystkiem uwagę 
na rozwój wewnętrznych stosunków Galicyi i 
wszechstronnie przedstawić wszystko, co w tym 
kierunku w czasie 60-letniego okresu do skutku 
przyszło.

Uczeni, zamierzający podjąć się tej pracy, mogą 
po bliższe informacye zgłaszać się do sekretaryatu 
generalnego Akademii (Nr Dz. p. 338/08, 37/12 i 
60/13, 4T6/14).

Prace konkursowe należy nadsyłać do Akademii 
Umiejętności w Krakowie bezimienni®, pod godłem, 
obranem przez autora, z dołączeniem koperty o 
pieczętowanej, zawierającej wewnątrz nazwisko 
autora i jego adres a opatrzonej tern samem go­
dłem.

Według § 18 Regulaminu Akademii wypłata 
wszelkich nagród konkursowych następuje dopiero 
po ogłoszeniu drukiem pracy uwieńczonej nagrodą. 

* * *
Akademia Umiejętności w Krakowie przedłuża 

niniejszem konkurs z fun. ks. Adama Jakubowskie­
go na następujące dwa tematy:

1. „Historya ustroju Księstwa Warszawskiego11.
2. „Monografia jednej z wybitnych osobistości 

polskich z epoki porozbiorowej11.
Nagroda wynosi 1400 koron i może być podzie­

lona na dwie niekoniecznie równe części.
Termin konkursu 31 grudnia 1915 (Nr. Dz. pod. 

121/08, 392/09, 64/10, 38/12, 67/13, 477/14).
Prace konkursowe należy nadsyłać do Akademii 

Umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod go­
dłem, obranem przez autora, z dołączeniem ko­
perty opieczętowanej, zawierającej wewnątrz na­
zwisko autora r jego adres a opatrzonej tom samem 
godłem.

Według § 18 Regulaminu Akademii wypłata 
wszelkich nagród konkursowych następuje dopiero 
po ogłoszeniu drukiem pracy uwieńczonej nagrodą.

* * *
Akademia Umiejętności w Krakowie przedłuża 

niniejszem konkurs im. Czerwińskiego na napisa­
nie „Historyi sztuki w Polsce11. Warunki konkursu 
są następujące:

1. Historya sztuki w Polsce ma uwzględnić 
wszystkie ziemie dawnej Polski łącznie z Litwą 
i Rusią.

2. Powinna objąć czas od przyjęcia chrześcijań­
stwa przez Polskę aż po koniec stylu empire.

3. Ma być syntezą dotychczasowych badań na 
tem polu; somodzielnych rezultatów się nie wyma­
ga, są jednak pożądne.

4. Układ i rozmiary dzieła pozostawia się auto­
rowi.

5. Fotografij ani rysunków autor nie jest obowią­
zany dołączyć dę rękopisu.

6. Do konkursu dopuszczone mogą być prace 
zbiorowe, ewentualnie przez kilku autorów wyko­
nane, jednakże jednolitej redakcyi.

7. Termin konkursu upływa dnia 31 grudnia 
1915 roku.

Nagroda wynosi 1000 rubli.
(Nr. Dz. p. 2828/04, 119/08, 390/09, 558/10, 39/12, 

68/13, 478/14).
Prace konkursowe należy nadsyłać do Akademii 

Umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod godłem, 
obranem przez autora, z dołączeniem ko­
perty opieczętowanej, zawierającej wewnątrz na­
zwisko autora i jego adres a opatrzonej tem samem 
godłem.

Według § 18 Regulaminu Akademii wypłata 
wszelkich nagród konkursowych następuje dopiero 
po ogłoszeniu drukiem pracy uwieńczonej nagrodą.

Alkohol i tytoń wytwarzają z powodu cią 
głego drażnienia błony śluzowej żołądka, zabu­
rzenia w trawieniu i choroby różnego rodzaju. 
Obserwacye i badania przedsięwzięte na klinice 
lekarskiej królewsko węgierskiego Uniwersytetu' 
z Budapeszcie, potwierdziły, że alkoholicy, któ-1 
rzy prawie kompletnie stracili apetyt, odzyskali 
chęć do jedzenia prawie zawsze w zadziwiająco 
krótkim czasie, po codziennem używaniu natu­
ralnej wody gorzkiej »Franciszka Józefa*. — 
Wodę Franciszka Józefa dostać można w apte­
kach, drogueryach i składach wód mineralnych

Nauka, Literatura, Sztuka.
Dzieła Bolesława Prusa nabyło wydawnictwo 

„Tygodnika Ilustrowanego11 i dodawać je będzie od 
r. 1915 abonentom „Tyg. Ilustr.11 jako dodatek bez­
płatny.

„Nowości Illu8trowane“ w ostatnim (29) numerze 
przynoszą szereg interesujących ilustracyj z aktu­
alnych zdarzeń Polski i całego świata, między in- 
nemi z Jubileuszu na wszechnicy Jagiellońskiej, ze 
sensacyjnej ucieczki więźnia z Tworek, fotografie 
nowych radców Krakowa, nowego gubernatora 
warszawskiego gen. Żylińskiego, szereg charakte­
rystycznych zdjęć z gościny operetki lwowskiej w. 
Krakowie itd itd.

Nowe pismo. Wobec licznych wypadków wyna- 
rodowiema i braku szkół polskich redaktor pisma 
„Dziennik Odeski11 p. Edward Ruciński, ma wyda-, 
wać własnym sumptem od jesieni tygodnik ilustro­
wany.

Dział ekonomiczny.
Wywóz złota z banku Austro-Węgierskiego do 

Paryża. Bank Austro-Węgierski wysłał ponownie 
4 miliony Koron w złocie do Paryża, które zostały 
podjęte przez Bank Francuski. Bank Austro-Wę­
gierski otrzymał wzamian dewizy potrzebno dla za­
spokojenia potrzeb wiedeńskiego targu pieniężnego. 
Bąnk oddał dewizy, a kurs weksli okazuje małą 
zwyżkę.

Spodziewany przypływ kapitałów francuskich do 
Warszawy. Jak warszawska prasa donosi, Warsza 
wa otrzymała nową instytucyę finansową, która po 
winna ożywić tamtejsze stosunki przemysłowo-han­
dlowe i podnieść ruch budowlany, którego zastój 
spowodował straszną drożyznę mieszkań. Powstała 
tam filia „Izby handlowej francusko-rosyjskiej11, 
której główna siedziba znajduje się w Petersburgu. 
Filia ta jednak uposażona będzie w pewną autono 
mię, a na czele jej stanęli Ks. Światopełk - Mirski 
i znany w Warszawie mecenas Suligowski. Jak sam 
tytuł wskazuje, zadaniem Izby jest rozwijanie sto­
sunków handlowo przemysłowych między Francyą, 
a Królestwem Polskiem, w szczególności zaś zain­
teresowanie kapitałów francuskich przedsiębior­
stwami polskiemi. Komunikat, ogłoszony w pi­
smach przez kierowników oddziału warszawskiego 
wspomina o projekcie rzeźni, dróg dojazdowych, 
bulwarach, tanich mieszkaniach i t. p. Francuzi go 
towi są przystąpić do tych wszystkich robót z wa­
runkiem, że połowy potrzebnych kapitałów dostar­
czą miejscowi obywatele.

Ponadto miał tam również powstać polsko-czeski 
Bank Przemysłowy, bliższe szczegóły pertraktacyi 
nie są jednak znane, rozchodzi się zapewne o prze 
czekanie na korzystniejszą konjunkturę na rynkach 
pieniężnych, zachwianą ponownie wypadkami po­
litycznymi. Rozbudzona przedsiębiorczość narodo­
wa, ruchem bojkotowym, który przybrał formy po­
zytywnej pracy nad unarodowieniem handlu i prze­
mysłu, wytwarza możliwość szybkiego rozwoju e- 
kouomicznego kraju, a zamknięta droga do biuro- 
kracyi — stała się przygotowaniem i ■wyszkoleniem 
potrzebnych sił dla zawodów wolnych. Daleko smu­
tniej przedstawiaj;' się stosunki w naszym kraju 
gdzie nie możemy wybrnąć z ustawicznych prób 
które podkopują wysiłki nad rozwojem gospodar­
czym kraju i nadwerężają zaufanie do wszelkiej na 
tem polu pracy twórczej.

- . - —i „

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 17-go lipca b. r. 
Pfacono za 100 kg. netto : Pszenica od 20'80 do 24"— ; 
żyto od 19 — do 19 50; jęczmień browarny od — 
do — , jęczmień na krupy od 16'— do 17"—, jęcz- 
mirń na paszę od — •— do — ; owies do siewu (z o- 
płatą akcyzową) od —‘— do —'—, owies na paszę 
z opłatą akc.) od 16‘89 do 18 30; proso od — ' - do

— — ; kukurudza od 18'— do 19 4 0 ; tatarka od ?3'50 
do 24 50 ; groch od 29'— do 36‘— ; fasola od 29‘ do
40 '— ; soczewica od 5 4 — do 60‘— ; wyka od 19 50 do
22 50 ; siano zwyczajne od 7’G0 do 8 80 ; koniczyna 
pastewna od 8'40 do 9 60 ; słoma od 5'60 do ti'— ; 
rzepak zimowy od —' — do —*— ; kminek krajowy od

do — ; kminek holenderski od 84‘ do 87 '— ; 
koniczyka nasienna czerwona od —*— do —1— ; koni­
czyna nasienna biała od —*— do —*— ; tymotka na­
sienna od —'— do —1— ; esparsetta od —'— do —• ;
ziemniaki od 5'50 do 6' — ; ja ja  za kopę od 3'7l> do 
4' -- ; masło za 1 kg. od 2’20 do 2'40 ; ser za 1 kg. od
— 50 do —"60; mleko zbierane za 1 litr od —'12 d o 1

14; mleko niezbierane za litr od — '20 do —24.

W letnisku przyrządzają sobie potrawy często ro­
dziny same. Jest rzeczą zrozumiałą, że przy tem nie 
chciułoby się stracić wiele czasu. Dlatego używa się 
chętnie mniej lub więcej gotowych wyrobów. Tu oddają 
Maggiego kostki buljonowe wielkie usług i; za ich pomo­
cą bowiem można w niezwykle krótkim czasie przez 
iw yizajne polanie wrzącą wodą sporządzić znakomity 
rosół wołowy. Ponieważ na wsi rzadko biją, przeto 
należy zabrać ze sobą tego rodzaju środki pomocnicze 
a również Maggiego przyprawę.

Wrocław. „ H ote l-R ez ld en z*  po giutownem odre­
staurowaniu wżniósł się do rzędu domów urządzonych 
z komfortem. Przedewszystkiem stworzono nowe miej­
sca, które najwybredniejszych gości zaspokoić mogą. Czy­
telnia i restaurucya urządzona w najelegantszy sposób ; 
restauracya służy również jako miejsce dla podwieczor­
ków. Także i na pierwszem piętrze stworzono gabinety 
towarzyskie, pokoje konferencyjne i t d., jak również 
czytelnię dla pań. Wszystkie pokoje gościnne hotelu zao­
patrzone są w zimną i ciepłą wodę, posiadają połącze­
nia telefoniczne miejscowe i zamiejscowe-

Telegram]/.
(Telegram y „Głosu Ń nrodn“ z dnia 18 lipcab

Zatarg austryacko-serbski
Zaostrzenie sytuacyi.

Budapeszt. (Tel. wł.) Interwiew Pasicia ogło­
szony w „Leipz. Ztg“ zrobił tutaj jaknajgorsze 
wrażenie, zwłaszcza ustęp jego, zwracający się 
przeciw Węgrom. Uważają, że było to postępo­
wanie bardzo niewłaściwe, zwłaszcza po mowie 
hr. Tiszy. która w Serbii została dobrze przy­
jęta.

Serbowie w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przybyła tutaj deputacya 

Serbów z Sejmu bośniackiego, celem odbycia

Z Sobrduia.

Kama*!

Pogłoski o noMjm kursie.
Petersburg. (WAT). Dzienniki rosyjskie zgo­

dnie donoszą, że na jednem z posiedzeń Rady 
ministrów postanowiono w granicach możliwo­
ści wprowadzić łagodniejszy kurs w stosunku 
do Polaków w Królestwie Polskiem. Postano­
wiono nadto popierać zjednoczenie Słowian, 
ponieważ członkowie Dumy i Rady Państwa są 
oburzeni na prześladowanie (!) Słowian w Au- 
stryi. Goremykin oświadczył, że zażąda zała­
twienia projektu samorządowego na jednem z 
najbliższych posiedzeń Dumy.

Z  Albanii.
Paryż. (Tel. wł.) Powstańcy albańscy otrzy­

mali z Tur.cyi 2 miliony franków z funduszu 
przeznaczanego na flotę. Temi pieniądzmi pod­
trzymywane jest powstanie.

Ateny. (Tel. wł.) Rosyjski statek wojenny 
przybył do portu w Yalonie.

Stan oblężenia.
V glona. (Tel. wł.) Powstańcy zbliżają się ku 

miastu. Został tu ogłoszony stan oblężenia.
Rozłam u powstańców.

Skadar. (Tel. wł.) W obozie powstańców wy­
buchły apory. W Szijab przyszło do starć, 16
ot-sób jest rannych. Część przywódców oświad­
czyła się za wspóinem postępowaniem ze Ser- 
bją, druga część jest temu przeciwna z obawy 
przed podziałem Albanii. Część powstańców o- 
puściła obóz.

Durazzo otoczone.
Durazzo. (Tel. wł.) Powstańcy znajdują się 

jpż tylko w odległości 3 km od miasta. Wszyst­
kie pozycye wokoło Durazza, aż po brzegi mo­
rza, są przez nich zajęte, tak, że miasto jest 
w zupełności otoczone.

Sofia. (T. B.). Wczorajsze posiedzenie Sobra- 
nia było wrażeniem środowych zajść. Posłowie 
z opozycyi przy każdej sposobności protestowali 
przeciw głosowaniu ze środy. Protesty były 
najgorętsze, kiedy przyniesiono do sali „Gazetę 
urzędową11 z ukazem, sankcyonującym poży­
czkę. Dwóch posłów wykluczono z 3 posiedzeń.

Prezydent ministrów zaprzeczył pogłoskom, 
jakoby w chwili głosowania nad pożyczką do­
był rewolwer. Oświadczył on, że nie myśli bro­
nić się orężem. Bułgarya sama, powiedział, 
mnie obroni.

Lokaut vi Dolnych Lużycach.
Kottbus. (T. B.) Dziś zostanie wydalonych 

30.000 robotników z 350 fabryk przemysłu su­
kienniczego w Dolnych Łużycach.

Z Meksyku.
Nowy Jork. (T. B.). Meksykańskie wojsko 

związkowe opuściło Guyamas.
Odjazd Huerty.

Puerto Mexico. (T. B.) Huerta i Blanąuet tu 
przybyli i przenocowali w wagonie kolejowym.

Rzym. (T. B.). Senat po przyjęciu wszystkich 
uchwalonych przez Izbę deput. przedłożeń, od­
roczył się na czas nieograniczony.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEl, IRAKClJSKf. Smnisławowie Józefowiczowie 

■l Warszawy, Karolowie Nowakowie z Marburga, Anto­
niowie Markowiczowie ze Lwowa, Stanisław PaiL.owski 
z rodziną z Przemyśla, Dr Roman Krogulski z Rzeszowa, 
Dr Leon Brand z Ropczyc, Julia Groeile ze Lwowa, Bole­
sław Jaworski z Sokala, Julia Koiszewska z Petersburga, 
da tya  Ordęga z W arszawy, Ludwika Podbajecka z Ki­
jowa, Stefania Olszowska z Warszawy, Jakób Pascbka 
z Wiednia, Jan 1’rokes z .Morawskiej Ostrawy, Stanisław 
Rundo z Warszawy, Oiga Staszko z Przemyśla, Michał 
Slrebejko ze Smoleńska, Kazimierz Tomaszewski z W ar­
szawy, Jadwiga W akowska z Petersburga, Dr Zygmunt 
Witt z Morawskiej Ostrawy, X. Leopold Zygarłowski z 
Wolsztyna (W. Ks. Poznańskie), Marya Zionibicka ze

( N a d e s ł a n e ,

Dla słomianych wdowców
obiady w abonamencie poleca p ierw szo rzęd n a  

Restauracya Hotelu P o lle ra
vis a vis teatru miejskiego w Krakowie.

D A W N A^OE-------wyPAOBOW ANA Ig U ttU U
ZUPEŁNIE WYSTARCZAJĄCE P02YWIENIF

MACZKA DLA DZIECI
OLA niem ow ląt!

Próbne puszki zupełnie darmo przezjITenri Nestle
Wiedeń I. Bilberslrasle‘1 w.

Audyencye.
Ischl. (T. B.). Minister wspólny skarbu, Dr 

B i l i ń s k i ,  był o godzinie 9 rano na audyencyi 
u cesarza.

Ischl. (T. B.). Audyencya Dra B i l i ń s k i e ­
g o  trwała całą godzinę. Dr B i l i ń s k i  zdał 
cesarzowi sprawę o sprawach bieżących swego 
działu.

Poseł austro - węgierski w Bukareszcie, hr. 
C z e r n i n,przybył tu  i był dziś o godz. 11-tej 
przedpołudniem przyjęty przez cesarza na po­
słuchaniu.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj bardzo dobre.

Mowa Lloyda George‘a.
Londyn. (T .B.) Podczas obiadu wydanego 

wczoraj przez lord majora na cześć bankiera 
kupiectwa City wygłosił Lloyd George mowę, 
w której między innemi powiedział: Jedno jest 
dla nas najważniejszem, mianowicie pokój, po­
kój na zewnątrz i wewnątrz. Przed rokiem ży­
liśmy podczas wielkiej wojny na wschodzie. 
Był to czas pełen zaniepokojenia i troski. Mo­
żemy być dumnymi, że wśród tego zamięszania, 
które mogło doprowadzić do największej ka ta­
strofy, jaka kiedykolwiek groziła cywilizacyi 
europejskiej, Anglia pod zręeznem kierowni­
ctwem Greya, zajmowała rolę kierującą wprzy- 
wróceniu pokoju. Na horyzoncie międzynarodo­
wym zawsze są chmury. Zupełnie niebieskiego 
nieba niema nigdy w polityce zagranicznej. — 
Także i dziś są takie chmury, ale po pokona­
niu większych trudności w roku ubiegłym, ma­
my nadzieję, że zdrowy rozum ludzki, cierpli­
wość, dobra wola i toleraneya pomogą do roz­
wiązania także obecnych trudności.

Próbna mobilizacya floty angielskiej.
Berlin. (Tel. wł.) Król angielski z synem 

udał się do Portamoutli, gdzie odbędzie inspe- 
kcyę floty angielskiej. Stoi tam przeszło 200 
statków wojennych. Próbna mobilizacya udała 
się doskonale. Zgłosiło się przeszło 15.000 re­
zerwistów.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ś. p. Maryi, przedewszystkiem Wielebnemu Du­
chowieństwu świeckiemu, X. Rektorowi Hadu- 
ehowi i OO. Jezuitom, X Iwaniukowi Ol). Zmar­
twychwstańcom, OO. Misyonarzom, OO Kapucy­
nom, Wielebnym Siostrom Szarytkom, Radcy 
dworu Zborowskiemu i dyr. Szlacbtowskiemu, 
Radcy dw. Dr. Sdmaydrowi i Sodalicyi Panów, 
Radcy dw. Dr. Zollowi sen. i itm , Przełożonym, 
Kolegom i Znajomym, również lym, którzy w tem 
niepowetowanem nieszczęściu okazali współczu­
cie przesyła serdeczne Bóg zapłać 
Dr Stolarzewicz z rodziną i rodzeństw em .

nadaje się szczególnie do użytku 
w kuchni tylke :o. ao je s t dabre, 
a prz)tem  łanie. Temu żądaniu od­

powiadają w zupełności

M A G I r  k o s t k i
(gotowy rosół wolowy)

po 5  h

Kostka w y d a je  —  ty lk o  p r z e z  p o l a ­
nie li tra w rzą c e )  w o d y ,  ta lerz  

w y b o rn e g o  ro s o łu  w o ło w e g o .

Przy zakupnie należy uw ziąć 
bacznie na narwę MflGCri i na

znak
ochrenny

krzyż 
w gwteźdzle.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w krypcie na Skałce, gró 

S k a r g i  (w kościele św. Piotra), oraz S k a r b i e c  kc 
ściofa N. P. Maryi oglądać można w chwilach woluyc 
od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakr^styi.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jes t zaws2 
we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 2 papo 
i zwiedzać je  można za opłatą 20 hal. od osób dorc 
słych i 10 hal. oo małoletnich. Muzeum mieści się prz 
ul. Studenckiej 1. 7 parter.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica I 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątl 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie przą 
padają święta.

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z !  
s k a r b i e c  w katedrze na \VaweJu, zwiedzać możu 

j w dni powszechne o godzinie 10, w niedzielę i święt 
i o godzinie 11 i pół przed południem.

p ie r w s z o r z ę o ¥ y  |Afi*ZYH obuwia I  | y f \  i f i c r u  U  A D P  D  Ł
własnego wyrobu I  W V J V I C V n  H H r C K M

KRYNICA
PIERWSZORZĘDNE 

ZDROJOWISKO POLSKIE

W KRAKOWIE, ULICA SŁAWKOWSKA 
Dcm X X  Em erytów .

choroby krwi, kobiece, (bez- K A S Y N O  K L U B U  TOWARZYSKIEGO

L. 24.1

=  WSKAZANIA:
płodność) niektóre choroby serca, żołądka, Koncerty symfoniczne, występy najlepszych sil ar-
ip iif n p e H p f7 fi i t ip rf ik  d n a  i s k a z a  tn n c z s -  tystycznych europ., Festyny „Bataille des Fleurs** itd.jem , pęcnerza i nerek, ar a i skaza moczą staJc teatf ,W0WSjti znakom ita o rk ie s t r ,  wspaniale

M N O  OCZESNE URZĄDZENIA | |  — now a, nerwice ogólne, ozdrowiny. — wycieczki Pieniny, Spiż, Zakopane automobilami.
■■ B A L N E O  •  T E C H N I C Z N E  11 Idealne miej ore wypoczynku dla przepracowanych umysłowo. Frekwejic/a 12.0C0 osób. Sezon od If mają do ^0 jąaĄdjI^r,
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T-wa W y r o b ó w  Perfumeryjnych
Brocard& Ci® I Rallet&C-
Pragnąc zadowolnić wszelkie wymagania Szanownej Klijenteli 
naszej, uważaliśmy za konieczne rozpowszechnić kilka z najnow­
szych naszych wód kwiatowych mydeł i perfum, a mianawicie : 

WODY KWIATOWE
ORCHIDOR, KRÓLOWA ŁABĘDZI, MONPEVE, 
GAŁĄZKA BZU, S A D A - J A K K O  I W R Z O S

z wody kolońskiej polecam y znakom itą wodę
ADAMA M ICKIEW ICZA —

Dzięki skom plikowanej kompozycyi tych perfum eryi, pow stają nadzwyczaj 
oryginalne zapachy, łatw e do odróżnienia od innych, w wysokim stopniu 

przyjem ne po upływie pew nego czasu.
Polecając zaznajomienie się z naszymi wyrobam i, zapewniam y, źe wody 

te są  rzeczyw istą now ością w dziedzinie perfum eryi:
S k ł a d  g ł i f w n y  d l a  O a l l e y i :

K. M I K L A S Z E W S K I
K ra k ó w , P lac Dom inikański L  I.

Ż ądać wszędzie.

Rządowe, upraw niona

Fabryka wid miner, sztucz. I spec. leczniczych
pod firmą

R. R Ż Ą C A  i C H M U R S K 1
w Krakowie, ul. św . Gertrudy L. 4.

w yrabia pod kontrolą komisyi Przem ysłow ej Tow . Lekarskiego 
krak. polecone przez toż Tow arzystw o 

Wody mineralne sztuczne: odpow iadające składem  chem. w odom : 
Bilińskiej. G iesshtiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak : litową, brom ową, jodłow ą, żelazistą, 
kwaśną, oraz inne w ody mineralne z przepisu prof. Jaw orskiego.

 Sprzedaż cząstkowa w apt. i drogueryach. Cenniki na żądanie darm o.

■ ■  = ■ ■

a n d e t a  z a m o r s k i  p r o s z e k
a  do radykalnego wytępienia 

wszelkich d o k u c z l i w y c h

J K  OWADÓW
ja k :  karakonów , pluskiew , m uch, pcheł moli i t. d.

Środek te n  prześciga w sw ojem  działaniu w szystkie do tąd  znane teg o  ro d za­
ju  środki. — Do nabycia  w K rakow ie ty lko  u firm : R eim  i Sp , sk ład  m a­
te r ia łó w  R ynek Linia A —B 1. 37, A .H aw etka, W ik to r R edyk, a p te k a , Eug. 
Heiler, apt.. K. W iszniew ski a p t , M. Froń ap t., R om an D robner, ut. Szoze- 
p& ńska i W iih. E ilbaum . — F a b ry k a : J . AadGl, D rogoerya  pod  czarnym

psem  P ra g a  L 774

U  M SZTFr. Kpszióski i h
K r a k ó w ,  u t k a  B n r c k a  l .  2 .  — pełeea

arty*tycBM Kielichy, MiwsfawK^e, ty r a u k le ,  Lsehta- 
r u ,  Or wity,Kapy, «tc. — flb c e u a  ogniowe

■•czyś ktaściełnych
~ BaJ«tłr»*B firma dla wrtuki Iraśotetoej.

'rfta iffwi iPn

M ieszkanie do w ynajęcia
od 1 październ ika 1914 r. w  domu 
przy uL Sław kew skU j Nr. 1. II p. 6 
pokoi, B yła  d la  słu łby , 2 przedpokoje, 
kuchnia , łaz ienka, strych, i p iw nica. 
O glądać m o ła ą  przed południem  w 

o dżinach 6 —12 I popołudnia  od 4 -  6. 
•forty przyjm ują S ekre tarz  A rcybra- 

c tw a M iresierdzia przy ul. Siennej 1. 5 
w  godzinaen  urzędow ych do dn ia  4 

sierpn ia  r, b. w łątznia.

Fabryka mebli ilątyah

JOZEF SZCZUREK
K raków , n l. Pozelsza 20. 

W yrób i sprzedaż krzeael g iętyoh w 
rozm aityoh g a tunkach , ja k o te i  leteli 
taboretów , bu jak i i t  p  P rzyjm uje 
w arelkie r e p e ra c ji  krzeseł, w ykonu ­
jąc  je  szybko i s ta ran n ie  po cenach 
bardzo przystępnych. W ypożycza k rz e ­
s ła  na czas d łu tszy  lub  k ró tszy . 697

Q T f > T A U r n b ^ 9  Sezon od 20 maja do 20 września
g.Tc*awmca Szczawy alkaliczno- słone
Z Z Z ^ I ^ Z Z Z Z I  (7 zdrojów.)
W sk a z a n ia : ch o ro b y  d ró g  o d d e c h o w y c h , n a rz ą d u  tr a w ie n ia ,  d ró g  m o­

czow ych , p rz e m ia n y  m a te ry i , k rw i i c h o ro b y  n e rw o w e .
Z ak ład  Inhalacyjny, hydropatya, łazienki m ineralne, kąp iele  i leża ln ie sło­
neczne. M ieszkania z kom fortem  od 1 60 K. począw szy; w L i 111. sezonie 
20—30%  tańsze. L ekarz  zak ładow y D r K. W ŁYŃ SKI i siedm iu w olno p ra ­
ktykujących , Zw olnienia od ta k s  w yjątkow e, w II  sezonie w ykluczone. 
M ieszkania po każdym  gościa p rzym usow e dezynfekow ane, śm iecie i piwo 
ciny sp a lan e  w  gpecyalnym  piecu. S ta c y a  ko le i S ia ry  S ącz  lu b  N ow y T a rg . 

Z głaszać się o m ieszkania  i fiakrów  dc  Z arządu, a  unikać faktorów .
W ody  le cz n icze  .J ó z e f in a , M a g d a le n a , W an d a*  i d o sk o n a łe  s to ło w e  
.S te f a n  i Jan *  w y sy ła  Z a rz ą d  w  c z a s ie  b ez in ro źn y m  w  s k rz y n ia c h  p o  

25, 30 1 50 f la sz e k . Do nabycia  rów nież w ap tekach  i drogueryach.

S U P E R F O S F A T
zbadany jako bardzo skuteczna i tan ia  domieszka 
kwasu fosforowego, na w szystkie rodzaje  ziemi
i zasiewy, przewyższa działaniem skutecznie i prę­
dko wszystkie inne polecane kwasy fosforowe jako

ś r o d e k  n a w o z o w y !
Amoniak-przesolan potażu, saletra-superfosfat za 
najbardziej uznane i największe zyski dostarcza­
jące pełnego nawozu — dostarczają wszystkie fa­

bryki sztucznych nawozów, i Spółki rolnicze

Biuro Centralne 
L u dw ik  Fortner P ra g a , Graben 17.

Z dniem 22 czerwca nastąpiła

ZMIANA LOKALU
Czytelni naukowej i beletrystycznej

na ul. św. Jana 8
(G rand H otel)

S p ę c y a l n ł e  p r z y s t ę p n y  a b o u a i n e n t  w a k a c y j n y  n a  le tn iska  i do 
kąpiel. W yayłka w dogodnych skrzynkach. W sia lk ie  nowości literack ie , be- 
lefcryityczae, naukow e w ję iy k u  poiakim, francuskim , angielskim, n ie ­

m ieckim  i w łoskim . Osobny dział książek d la  dzieci i młodzieży.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ |

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

KawaWoltugo
oddawna jako najlepszy artykuł znana i pod kontrolą 
Izby lekarsko przem ysłowej stojąca bo przez nią 
badana I jako wyśm ienita uznana naśladowaną i pod 

zalecaną jest podobizną opakowania przez niektóre 
niesumienne firmy. — Proszę przeto Szan. Gospodynie 

wyraźnie żądać „kawę W olnego" z jedną gwiazdą.

TTÓtel - R e s id e n z
5 minut od głównego dworca przy placu Tauencien

tOO pokoi 2 zimna I ciepłą wodą od . . 3 mk. Vestibu4
fiO pokoi z łazienkami I to a le tą ............. i  mk. _
40 pokoi z pocztowym telefonem Restauratya

Wystawowe I towarzysze *a ony.
Lokal popierany przez p o u k ą  IntsUgsncye.

jako  h e rb a ta  w ytw orzona z najlepszych pokarm ów  rośllunych, i w łaściwie 
sp rzeparow ana je s t  używ aną ze skó tk iem  jak o

środek dom owy
prz-c lw  chorobom  nerw ow ym . D ziałanie te j  oherbaty , G anglional zw anej, u- 
sp a k a ja  nerw y i bóle, u suw a kurcze, sp row adza sen, w zm acnia zdrow otne 

siły c iała  i przyspiesza reg u la rn e  traw ien ia . H erb a ta  ta  je s t 
<}o nabycia jedynie u c. k . nadw ornego  i a ro jk slążęosgo  do­
staw cy J u l i u s z a  B f t t n e r a ,  a i t e k a r i a  w R ąicbenau, Nied. 
OsL Cena jed n eg o  p ude łka  w raz z p ; ; - ; ; ; -  ”  j - _ ,
Sprow adzać m ożna za pośrednictw em  antek*, w której m ożna 

nabyć za przysłaniem  oplam ię pocztą  2 K.

IJ 0 Z E F H  B I H L I K H  i
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19. ^IW KttAKUKIŁ., fLUKYANSKA b l, Filia: SZFi I ALNA Ib. U

POLECA W  ZA K RES MASARST W A  W CHODZĄCE WYROBY I  
W  JAK NAJLEPSZYM  GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. Ą

|H PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. |

P r e c z  z  e d u k a c j ą  n i ło d z le ż y  w  w ie lk ic h  m ia s t a c h .

NOWY POSTĘPOWY ZAKŁAD NAUKOWY.
N a w zór szw ajcarskich  i szw edzkich „w iejskich zakładów  naukow ych* 

zam ierza otw orzyć D r. H en ry k  h r. K ra s iń sk i z początkiem  ro k u  szkolnego 
1914 1915 w  M szan ie  d o ln e j o b o k  R ab k i dw-e p ierw sze k lasy  pryw atnego  
gim nazyum realnego  z jednorocznym  kursem  przygotow aw czym .

U rz ą d z e n ie  z a k ła d u  i sposób edukaoyi w edług najnow siych  p o s tu la ­
tów wiedzy i cennych w skazów ek zaszczytnie znanego  w Szerokich ko łach  
naukow ych pedagoga JW P . D ra, K azim ierza K rotow skiego, dy rek to ra  o. k . 
gim nazyum  w Nowym -Targu.

D la  za m ie jsc o w y c h  pensy oz a ty  system em  paw ilonow ym .
O so b n e  k u r s a  s a n a c y jn e  dla uczniów w szystkich k la s  w innych za ­

k ładach  reprobow auyoh lub chcących sk ładać  w k ró tszym  term in ie  egzam ina.
0  szczegółowe p ro sp ek ta  i w yjaśnienia zgłaszać się ja k  najryco le j do 

Z arządn pryw atnego  gim nazyum  realnego  w M gzanie-dolnej.

mm MdŁorain
=  m SZKLE =

Fr. RflTZEH
ffiadea XV1H- (ScfcnlgJUHB Ił).

a rty s ty e m *  p t w f a oay

Klasztor Satozjmfar
«  OświfthnlE, Pentan lartitu
kał* C ncM udeo (włt&ie mem W BO-

Najlopue w u k la  t r U lo  I

I

TAMIE P IE R Z E
1 kg. szaregą, dobrego, dartego 2 Ł ,  lepszego
2 Kr 40 h., nap. nmwpółbiałego2 K or.8 0 h., 
białego 4 Kor., białego pachowego fi Kor. 10 h„ 
1 kg. n;»jl. śnieżno ińnlefo dartego 6 Kor. 40 h-, 
8 Kor., 1 kg. szarego puefan 6 Kor., 7 Kor„ 
białego dobrego 10 Kor., najL puchu brzuszne­
go 13 Kor. P rz y  o d b io rz e  5 k ilo  f r a a k o .

n O T U W K  P O Ś C I E L
z gruboaióaaego eserwenego, niebieskiego, białego i żółtego iolełu (Nan- 
kiug), 1 pierzyna 189 cm. dług. 120 cni. szer. z 2 podwukami każda 80 cm. 
dług. 00 eta. szer. napełniona nowym szarem bardzo trwałem puchowem 
pierzem tg  Kor„ półpuchem 20 Kor„ puchem 24 Kor- pojedyncze pierzymy 
10 Korn IB Kor , 14 Kor„ 17 Kar., poduszki S Kor., 8 Kor., 60 h-, 4  Kor., pie­
rzyna 200 em. :łng. 140 cm. szer. 13 Kor., 14 Kar. 70 h ,  17 Kor. *0 h., 21 
Kor., poduszki 9 0 cm. dług. 70-cin. s>*r. 4 Kor. 50h., fi Kor, 90 h., 5 Ker. 70 b. 
1’odściółki im e ja a f s  gradto w paski 100 cm. dług. 116o t .  Baer. 12 Kor. 80 h. 
14 Kor. 80 h. W m fc i u i  zaliczka od Kor. 12 wysyłano eą opłatnie. Zamiana 
dozwolona ■■ nsmadnj i ml pieniędzy. Ń. B e n l ł r s  w  D e s c l i e -
n i t i  M a. L -8»  Bogato ilustrowany cennik d a m o  i opłatnie.

I

Największy skład przyborów i szat kościelnych
lj jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły |

dewocyjne — poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
K ra k ó w , R yn e k  G łó w n y, L in ia  A — B L . 46|G. SI

i B B K g a if lira s s s i^ n H B B  a a  s b s  b b s  c e g f i ^ s ^ i B s a B s a s a s  b S

Więcej jck

przedstaw iają

I los M i  — I los M i m . krzjźa — l los serbski Ijlooioi;.
W szystkie 3 losy razem  do nabycia za  go tów kę  po dziennym  kursie lub ta k ż e

w 43 miesz ratach pó K. 91—
z natychm iastow em  i w yłącznem  praw em  gry  już po zap łaceniu  1 ra ty  

za przekazem  pocztow em  lub za zaliczką.

Każdego roku 13 ciągnień j Hażdy los musi być cłągn.|
Celem wolnej od op ła ty  poczt, w ysyłki dalszych ra t  do dyspozycyi czeki P. K 0 .

EDWARD URBAN, Dom Bankowy,
Berno, Plac wielki 23,25

Solidnych I stałych zastępców poszukuje 
Ceny tanieI godDą prowizyą.

się wszędzie za do- 
Wysoka prowizyą (

KAMIL BAUM
w  Tarnowi**

C eou-P łf sk ład  p ap lan i 
I f i s a h f l a  A la

p r iw
« K » d k łB  p rzy b m y  piśmn t e a n e  
M w w ł w f e ,  s c h o t o e ,  a ttyku ly
dsmtocyfrae ra n y  I obrazy śwlę- 

—  * M M JL o o esf *  t e a t E K .

w Zakopanem
„Ba^ap Zakopiański“
najstarsza firma rhrrrlrljnńairn 

w Zakopanem
pnśooa

przybory do szycia, pisania 
toatetowe patni<yfld, ciupagi I 
rzeźby zakopiańskie skupowa­

ne od gtkaO.

matu nitniiii
Niojąduokrotmią szciąiliw y 

zdrow y człowiek i  w iąlkiąm i 
zdo lae śe io a l i nadziejam i ma­
g le  czuja się złam anym  p rzar 
nicaiczęśliw a akallczaośal, 
k tó ra  ja g o  siły podkapu]^  
czyta przez choroby, k tó re  
•są s te  byw ają aa ta jone  i z a  
miedbywane, czyto przah 
szkodliw a mawyknłanla. Gor- 
azag« błędu nia mażma pu- 
pałnloć ja k  pierwsza oznaki 
m lanaturalnej słabośei, ba- 
ga ta liio w ać  aobia. Po p larw - 
st«m  oałabianiu następ u ją  
sta łe  osłabiania i z tag o  p o ­
wodu um ysł mężczyzny zo­
s ta je  zamglonym, uazuciaalły 
n a  k a id s m  pola  zagrzebaną.

T ak a  nledbałość 1 oboję­
tność w obac p iarw siogo  o- 
■łabienia je s t  pnyotym ą wia - 
lu niaszazęść, złam ania agzy- 
atoncyi, eborób umysłowyan 
i sam obójstw .

K to  nia ehee dać się sp ro ­
wadzić n a  rów ną drogę ? Kto 
chse się strzadz przad nie- 
paw nym i sk u tk a m i?  r o  A 
n iaa  un ikać s ta ra n n ie  wszal- 
k iah  niapew nych, a niebez- 
piecznysb m etod b adan ia  ja k  
również t. zw. dobrych rad  
a  zaezarpnąć rady c iław iaka  
dośw iadczonego. W szystkie 
m aja  zdarzan ia  i wyniki n a  
tam  polu, spisałem  i w jsy - 
łam  tę  Książkę za nadeała- 
niam  40 h*l. każdem u, li- 
cząaatnn w ifchj j ą t  Ib  iat 
A każdy szukający  uwolnię-
w*«- - J  4.ż....eMiUł.ftIlUb^m* go  t u  p ri> s «a .
o iiiaS ai, znąjdzie jeszaza wy- 
tłóm oczenle Swego stanu . 
Fow iuien zażądać ty lko  taj 
książki I — Więc zapraszam  
każdego, by z m ego zapro­
szenia zrobił użytek, by się 
m ógł dow iedzieć,| c s  n a jn o ­
w sza w iedza zdziałać może, 
a  anajdzie nad er in teraau ją- 
ca rady, k tó ra  m oja broszur­
k a  zaw iera, a  k tó ra  przy­
niesie to  azege się szu k a : 
siłę i zdolność czynu.

P roszę p isać zaraz, dapek l 
starczy n ak ład ł

F r i tz  A rn d , O. m . b . H. 
B e rlin  SO 33. A p t (305).

Wina
do Mszy iw-

można dostać po c e n a c h : s t o ł o w e  
litr o 60—80 hal. T o k a j  p a  90 hal. 
K. 1. 3.30, I  —, Asss słodkie  litr 
6—1 koron  7. w beczkach, we fiazkach 
litr  o 30 h. drożej, u ks. P lstra Krawsa 
w Hanatztwloaob Szepes M egey W ę­
gry. 164775

Zupełnie niepotrzebnie znosicie plagę Odcisków! 

V Cooka i Johnsona
Amerik. Patent.

O b rą c z k i  na Odciski
zestosow ane w edług przepisu 
i  oałkow iole od o ie rp ień

uwolnią wns nntyohmlnnt
1 próbna sz tu k a  —.20 h.
6 sz tuk  w k arton ie  K. 1.—

Przeciw  s t w a r d n i a ł e j  s k ó r z e  t a a b r z m i a ł o i o l ,  n a g n i o ­
t k o m  na  p i ę c i e  i n a  p o d e a z w i a ,  gdzie ż td e n  p la s te r  utrzym ać 
się nia m oże, nieprześcignlonym  je s t  „ 8 A M A R T T A I I N (< płynny 

p la s te r  n a  odciski w tubkach . 1 tu b k a  K — .60.

SOLEC gub. Kielecka. Sezon od20 maja do20 września.
Z a k ł a d  w ód M in era ln ych  

S ia rcza n o -S ło n ych
znanych ze swej skuteoznosc! w reum atyzm ie, artretyzm ie, nerw obólach, 
zołzach, chorobach  skórnych, przym iocie w je g o  najw iększych form ach i p o ­

w ikłaniach, w prowadzi!

Nowy d zia ł leczenia fizykalao-dyetetycznego
hydropktia, kąp ie le  słoneczne, pow ietrzne w  lesie sosnow ym  (260 m orgów ) 
u^mnastyka łeuznicza, oddechow a, m&s&ż, elektryzaoya, kuchn ia  ja r s k a  dye- 

,tyczna. Prow adzić dział ten  będzie pod ogólnym  k ierunk iem  naczelnego  
lekarza  z a k ła tu  Soleckiego dr. Wł. D aniew skiego, O. lekarz  ieczulcy dr.

Tarnow skiego w Kosowie dr. med. 8o. K elles-K ranz.
C e n y  n i s k ie .  W  pierwszym  i o sta tn im  sezonie dla osób, m ieszkających 
w willach zakładow ych znaczne ustępstw o. D ojazd przez st. ko le jow ą Kieloe, 
skąd powozam i 7.9 godzin sam ochodem  4-5 godzin do Z akładu, luo prze^ 
s tac ją  kolei A ułtryackicb  Szczucin i kom orę R a ta je , sk ąd  15 w iorst d l  
Solca. Im form acyi, p ro spek tów  udziela g ra tis  Z arząd  Solca, poozta S to p n i­
ca, gub. K ieleckiej i dr. med. K elles-K rauz, R adom , L ubelska 20, w s p ra ­

wach now ego działu.

Założony w roku  1872, 

ZAKŁAD ART. KAMIENIARSKI

Bracia Trembeccy
K roków , R akow icka 9. Tek 482
w ykonuje grobow  oe I pom nik i 
w granicie, m arm urze i p ia sk o ­
wcu w m iejscu i n a  prow incyl. Na 
sk ładzie m a w ielki wvbór g o to ­
wych pom ników . P oleca rów nież 
wyroby z  m a r m u r n ,  jak : wy­
k łady  ścian, kom inki, posadzk1, 
płyty m eblow e oraz tablice p a ­
m iątkow e, firmowe, m aszynow e 
k u ta  w m arm urze, g ran icie  I szkle

M orele  -  B rzo sk w in ie
najpiękniejsze w yborowe egzem plarze 
do jedzen ia  w 5-cio kilowych kuazy- 
kacb pocztow ych po K. 2 50 — na 
m arm olady po K. 2 —. — N iem ieckie 
jab łka , gruszki po K  2-— w ysyła 
8 Z IL A G Y I, e k s p o r t  ow oców  

w  K l s k o r t t s ,  Węgry-

ZAKŁAD A RT. RZEŹBIARSKI 
d la  robót kościelnych

JÓZEFA JURY
w St. U lrich -G reden  (Tyrol)

f i lia  K rak ó w . 916
(O enriki w ysyłam  g ra tis  i franco '.

Do odstąpienia
n a  możliwie jak n a jd o g o d n k jżzy eb  w a ­

runkach
polski powałny Interes 

h a n d l o w o - r o l n l c z y
wyspeoylizowany w  dziale sprzedaży 
maszyn i narzędzi rolniczych, a  n a  
podstaw ie zarejestrow anego  w sądzie 
handlow ym  k o n trak tu , dający się ro z ­
szerzyć na  w szelkie a rty k u ły  rolnicze. 
Pierwszorzędne zastędsłw a ’ — Wyro­

biona k iijaetąlia w całej Salicyl. 
Zgłoszenia ty lko  pisem ne, przyjm uje 
z grzeczności R edakcya „ R o ln ik a 1 

Lwów ul. L indego 6 973

Morele
sławne Zaleszczyckie kosz 5-cio 
kg. doborowych wysyła z w ła ­
snego ogrodu franko za zaliczką 
K 4.50 — J a k ó b  K o f f l e r  

Zaleszczyki.

REST9UR9CYH MIE5ZGZ9N5R9 WŁADYSŁAW HAJTO
Kraków, Floryańska 19.

Znakomita kuchnia domowa, potrawy przyrządzone jedynie na maśle. —  Bufet 
obficie zaopatrzony w wyborne przekąski zimne i gorące. —  Wódki krajowe 
i zagraniczne. —  Wina w wielkim wyborze. — Piwo okocimskie i pilzneńskie 
marki BB. —  Czytelnie. —  Bilardy. —  Lokal otwarty do godz. 2-giej w nocy.

kie d ru k i w ykonuje najtaniej MICHAŁ SŁOMIANY
SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI K ra k ó w , ul. S ław ko w ska Ł . 24 (Dom XX. Emerytów).

Zastępstw o zakładu litograficznego Firmy W. Krzepowskl (d&wn.Falb

na składzie: Wielki wybór pocztówek artyst. I albumów do tychże. — Papiery 
listowe w kasetach i kopertach. — Albumy i ramki na fotografie, pamiętniki, 
portfele, papierośnice, portmonetki. — Lustra. Szachy. Domina. — Karty do gry



f ł  'tt „jjŁtćS KARODlT t  dnta 19 lipca 1914 Nr. i02

Z< ki p a  n t y s t .  - k am . 
b n d o u  lan y

- 4 ^ 5
5̂ naprzeciw cmentarza w Kia*, 

| a 4  kowie, posiada wielki wybór 
1 gotowych pomników z piątko- 

4 j& - wca, framtn L marmuru. Po- 
dejmnje mą wykonania jjro- 
bów w miejscu i na prowm- 

cyi. — Tel. 1869.

1 0 0 0  K i l

MODU
czysto pszeielnsg* 

kupi

W OJCIECH OLSZOWSKI
a r a k ó w ,  M A ł y ^ n e k

DOueldok faks 
tabryk* ocla, mnrą- 
tardy I synapIznuW

K r tk ó w Z w it r z y i,
wszędzie do nabyci*.

r

W * r w  > n k  M H h r  > « k » <  d a  A M E - 
TTKI luft U M W ,o b y  n M I d p K p o h  -  W ł ftołoonwjf ro a ł  a

BIORĄ PODRÓŻY ZOFII B1ESIABEBKIEJ
■  OdWtęuftariU bM ro M to i i  io fa y o h  a gOOlóT MII Hogoo to og ^

Wszędz>e 4o nabycia I

MASŁO „Rflcyfl
W szędzie do nabycia! 

i i

najlepszej jakości I sery krajowe i zagraniczne nabywać mo­
żna w dowołnej Hośd po cenach nader przestępnych.

Składy: w Krakowie, ul. Wielopole 7, Rynek główny 
róg Siehnej, w Zakopanem Krupówki Nr telef. 117,

N a U ro c z y s to ś ć  
M. B, A n ie lsk ie j 
Księgarnia katolicka
Dra Władysława Miłkavskl«|ó

w K rttew t*,
P a c  M ary ack !9. Tel. 1308 — p o leca  

Ja le łko  p. t.

P o r e y a n k u l a
r s y l i  s k a r b  t e a k l  i < r a f l r k l c -  

go  n o r . O j c a  Ż f r a u ć l ń ś k d .  
W ydanie  3 tug i s pow ici sfó h e  jz dfifa- 

zkiem) Str. 89, w 32-ce.
Zo nadesłan iem  kw o ty  d  bmlerry, —  • H  £.  U b & a  peezfcwyefc w ysyła jl

T am ie  sp rzedaje  się k a r tk i ko resp o n ­
dencyjne zwykło i  lu ttłk s  po 4 h a l 

a  za^TnuIczno pe  & i_L

MĄDRY POLAK PO SZKODZIE?
Pam iętajm y, 2e przed uÓTialdoHm k redy tu , żyrou sniom  w ek M p rzed  po- 
w ierrenlem  • ancyi, p r  d oddaniem  dzier -aury, kierc w nietw a lub zastępstw a, 
p rzed  zew trelem  jak ie jk o lw iek  w ażniej Bzej 'ran .iaco y i w inniśm y się j*. ~&6 
x z a p y tł- te m  do  P  t - w r -  ; o  galicy jsk iego  B iorą intonnov.yyg.ego H i e r o n i m  

W e fC s  ł f t p .  K raków , 0  o b 'e  B, Istn iejącego od '887 ro k u

Kraków — 55. 
Starowiślna 55 — Kraków.

Ekspaircri M n  
= J M _ R . _ =

K is ty m y  I ł t i i i  H  3 0  8 .
tylko Karmelicka 1. 7

„ K  I M O N O * 1
H t l M B  p m e w s k a .

F o t o g r a f i c z n e
P Ł Y T Y  P U S Y O Z Ą D Y
P Ł Y  t  r  r L P I E B Y
P B Z 1 B O B Y  D EFtll G U T łJ
W A R SZ A W SK I SK ŁA D  PRZYBO­

R Ó W  KO I OC tf AFICZNYCH 
K ra k ó w , n i. li z ikn l  Z. T e l. 1428.

I W » |  
„KRYSZTAŁ■a

w yrabiane system em  627

Tir- Sobolewskiego
P odgórne  ul. S łow ackiego L. 27.

Stow zare] z ogr. por. rok i i i .  1900

l i i t z e k  k i t i l .  K r a r s ó i
K ra k o w ie  i i  L w ów  KiHa 

F lo ry  uaeA * L . 7. 1 piAe K a lic k i 1 L.
G o t iwe ubiory m ęskie w łasnego w yro­
bu . — Zam ów ienia n a  m .arę starannie.

Adwokat
K a t o l i k  -  P o l a k ,

TOMASYNE
SUPERFOSFAT

-  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  p o l e c a

J E D Y N A  W  K R A J U

F a b r y k a  p r o d u k t ó w  c ł i e m .

L I B A N "
T o  w .  a k c .  w  P o d g ó r z u  k o l o  K r a k o w a

l a l l f l l B a r  * Obliczenie następ jje na podstawie agaHz krajo- 
I 4 v l U 1 9  B i  wych Btacyi doświadcz ałnycn chemUzno-roiniczytk.

I I

Sili tam ile fflijicia ani
Do sprzedania Bilard Seyferta oraz różne przybory 
i urządzenia do oświetlenia elektrycznego! Wiadomość 
w KraKowskiem Biurze Ogłoszeń ul. Dunajewskiego 3.
W  d _  wł* Tow arzystw * w^a’»mnych ubezpłeezeń w k ra k o w i przy Alei 

8— wwskłage (ndęósy w yM m w ł < ttr f-a g a j I row adm U óji s ,

do * 9n*JęoM od I ga paźdaiaratka 1814 A
a tie w a a n ij  a s  pa rk an o , I , 11. I UL p ię trze , sk ład u jące  się z 2, 3 I 4 pokoi 
a przedpokojam i, k  lu jiaisud, A stonkam i I Spiżarni a n i  W  k z id e  n wlecz*, an ta  
ia ln fttak  i r i M  Je s t św totło e 'ek tfyczn» , rm dte dó k w tłs g o  m lee ikan t*  ■ a le* / 
piw nica, strych  oraz praw o  aż rw an ta  w indy n a  w ęgle. — Sliie*ych lnfot- 
“ acyi ir zle 'a  arzędn k  Tow a-zyst wa p, H rocsek , w b ia ra -L  T,wa*zy»tW a 
przy m l. B a w c t o w e j  Ł .  V , r e d z i e a * i e  t i  g e d a .  4  d e  5  p s  p u ł ,  

z w y jątk iem  niedziel i Św iąt 904

Mowo otwoim ony

Penp-l i Krpcr-Zdroji(Juuiuuuunui cDtH**)
urządzony z  k iin f e rto D .B tw f ^ f  m ł y  rok

Pokoje suebe, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektry*. 
czne, łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiar­
kowane. Pokoje z  pensyonatem lub bez — dziennie albo 
sezonowo. Automobil kursuje cały dzień ifllędźy Petisyo- 
natem a dworcem kolejowy, względnie łazienkami 

i gości Pensyonatu przewozi bezpłatnie.

KRAKOWSKI ZAKŁAD CZUW ANIA I OCHRONY

lóryby zechciał osiedlić się na 
ale w małem miasteczku może 
rzyć na intenzywne poparcie 
znaczne dochody. Zgłoszenia 
Dd „Pewny“ okazicielowi karty 
. 15851. w Truskawcu -droju.

PRYWATNE D1MRAZYUM
i  praw em  publloznośei, orsz

P E k S r O K i T

FIUNZ SGMOLZ.
DU ZBJ1CH *M 84£ M i

.—8 k ia *  św iadertw *  m atu ry  cxn“ . 
ów nonędn  • z państw o  w imi — 
m a* imity p en sy o n a t — dom wło- 
s ł j  — < n r  m darkow anb. 506

Kraków, ul. Szewska L. 22. — lelefon 3288.
obejm uje K rok. Tew W zaj. Ubezpieczeń, k tó re  odno­
śne  poleoe w ystaw ia iw eo w n ie  do im ew y i płaoonej 
mieeięc cnie prem ii. — G w araneyę s a  po licę  Policę aee- 
k u racy ji • b a  w ypadek  k rad s le iy  1 w łam ania od SOOO 
K. w yiej dom am i, w illami itp. — Na śądan le  P. T. A bo­
nentów  Josta reza  b e z p ł a t n i e  obejm zje  o? u w onie w p o ­

rze nocnej nad  sklepam i, zak ładam i przem y siu  wy mi.

HAMAKI LEŻ A K I
Stołki polne składane 
Artykuły do podróży

i  K A P E L U S Z E .

IPRZYBORY
IflfBOUWCZE

LAWN TENIS RAKIETY PIŁKI NOŻNE
wszelkie przybory sportowe polecają nąjtanie]

R E  I M  i  S K A  K R A K Ó W  37L IS IA  A—B
Cenniki sportow e darm o 1 opł&tnle.

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
T O W A R Z Y S T W A  W Z A J E M N Y C H  U B E Z P I E C Z E Ń  W  K R A K O W I E

Rozehńd. jjjg h u ń g k  zysjró g I strat z  dzia łu  ogniawego za czas od 1 stycznia 1913 do 3f grudnia 1913 r. Prayshśd.
K h K b

I. Szkody j koszta  likwi.lac.yi w ypłacone 10 226.198 89
mniej zw rot od T ow arzystw  kontr-
a s e k u r a c y jn y c h ...................................... 3,672.245 85 6,553.953 04

11. Ogólne w ydatk i zarządu po potrącer
ni u prowizyi kon trasekuracynej * 2,474.762 14

lii Odpisy i inne w ydatki 1,470.508 92
V. R ezerw a na  rzkody  nieuri guloy ane 2,098.301 44

m niej udział T nw arzys.w  son irase-
kuracy j i i y c h ........................................... 791.075 08 1,307.226 36

V. S tan funduszów  z końcem  roku 1919 18,436.644 53
mniej k o n tiaseku racya  . . . .  , 1,865.778 2“ 16,570.366 24

VI. P o z o s t a ło ś ć ................................................. 836.433 66
29,213.750 36

K h K h

I. Fundusze przeniesione z r. 1912 . 
mniej k o n tr a s e k u ra c y a ......................

19 131.0S3 
1,781.242

54
90 17,379 840 64

U. Fundusz na szkody nieuregulow ane 
przeniesiony z r. i9 l2  . . .  
mniej kon traseku rac  ra ......................

1,703 002 
675,094

08
77 1 028.507 81

111. Zebrana prem ia . . . . .  
m niej k o n t r a s e k u r a c y a ......................

14,165.446
4,663.622

69
82 9.501 823 87

IV
V.

Przychód z lokacyi kapitałów  . . , 
Inne przychody , . . . . .

.

605.233
698.344

86
18

___ ________ - 29,213.750 36

S ta n  szy n sy . ^ R a c h u n e l M j i l a n s u ^ d z i a ł i ^

K h K h

I. Stan kas z dniem 31 grudnia 1913 . . 340.697 85
II. R ozporządzalne naeżytości w insty tu-

eyach kredytow ych  i kasach  o-
s z c z ę d n o ś c i .......................................... 1,694.718 52

III. R ealności ................................................ 2,000.000 —
IV. Papiery  w artościow e wedłu* kursu

z dnia 31 g rudnia 1 9 1 8 ...................... 11,240.086 —
V. Pożyczka P a ń s t w u ................................ 499.536 18
VI. W eksle w p o r t f e l u ................................ 218.680 05
VII. Pożyczki h ip o te c z n e ................................ 110.411 80
V III. Salda czynne rachunków  z Tow arzy­

stw am i kontrasekuracy jnem i . . . 90».665 81
IX. Zaległości w ageneyach  i filiach ■ s a l ­

da  c z y n n e ) ........................................... * 2,797.902 65
X. Różni d łu ż n ic y .......................................... 3,555.444 34
XI. E fek ta  kaucyi agentów  . . . .  , 631 154 49
XII. Różnica Lursfl papierów  w artość. . t 842,037 .§.6

24,84u.33$ 05

i.
i i
ii i.
IV.

v.
vr.
VII.

VIIL
IX-
X.
XI.

z dniem 31 gmdnia 1913 r. S ta n  b lsrn y .

Fundusz r e z t r w o w y ................................
F u rdusz  na z w r o t y .................................
buhdusz w yrów naw czy i speeyalny . 
R ezerw ., prem ii . . . . .

mniej k o n tra0e k u r a c y a ......................
Rezer wu na  szkoay  nieuregulow ane 

mniej k o n tr a B e k u r a e y a ......................
Fundusz e m e r y ta ln y ................................
Salda bierne rachunków  z T ow arzy­

stw am i kontrasekuracy jnem i . . .
Różni w ie rz y c ie le ......................................
K auoye ag- n i ó w ................................  .
Fundusze l ó ż n e ......................................
P o z o s t a ło ś ć ................................................

K

6,597.550
1,865.778
2,098.301

791.075

K

8,439.656 06
231.036 21

4,168.401 40

3,731.772 57

1,307.226 36
3,996.839 10

248.439 10
81C 801 46
631.154 49
438 577 94
336.433 66

24,840.338 15

iL

III.
IV.
V. 
Vk

tUcN u k  t f i t t ł  I utrit i  tełtłu irrtjy ifu  ją citt dl I etfeznia !9I3 do 31 i r utinia 1913 r,
Ł '

Szkody i koszta  likw idacyi w ypłacone 
m niej zw rot od Tow. k o n tra jek u rae . 

Ogólne w ydatk i zarządu po potrąceniu  
prow izyi k o n n -s i k u r a ^  jne j . . ,  

Odpisy i inne w ydatk i 
Fundusz na szkody niviUTPgulow.it>' » 
S tan  funduszów  z końcom roku  i91B 
P o z o s t a ło ś ć ......................................

1,651.961
826.662.

X

31

148.931 
13.943 
26.672 

3,2&u.049 
50 484 

4,Śi6.3Ż9

82
I.
U.

Iii.

1F.
V.

] '-n d u sze  przeniesione z r. 1912 . . .
Żebiana p i t i n i a ...........................................

m niej konO abeknraeya . . . . ,
Fundusz nu szkody nieuiegułow ane

przenieś, z r 1915  ...........................
P lżychćd  ż U kucyi kap itałó  w . . . ,  
Inne p rz j c h o d y ......................................

K

2,124.o46
1,083.185

_
f - r z y o n a d ,

K

3,081.876

l,04l.461;

1&.387
liŹ0.6u^

84.043

4,346.37^ 16

S to w  s z y a y . Rachunek bilansu z

U.

Ul.
IV.
V.
VI.

t i  zporządzalne nalefty to s d  w tnsty iu  
c /a c c  krpaytow ych  i k i-jacd  obzczp 
dnosci . . . . . . . . . . .

Papii ry  i,airtcścłow e w dług kursu  
t d u .  &1 g rudn ia  1918 . . . . .

W eksie w p o r t fe lu ......................................
Różni dłŁżniry . . . . . . . . .
Fo; reską z fu n d u sz - rezerwowi go .  
RńApji *  k u rtu  papierów  w artość. ,

działu gradowego z dniern 31 grudnia 1913 r.
K

X

K

362.366

2,231.835 
401 859 
lbE.7y6 
137.628 
238.657

3,631,144

35

80

I.
II .

n r .
IV.

v .
V i.

 L ..BI II H

Fundusz rezerwovry ........................... .....
Fundusz w yrów r aw ć iy  i śpecyalńy . 
Fundus* na szkody niouregulow aue , 
Salda bierne rachunków  z Towarz.

k o n tra se k u ra c y jn e m i...........................
ru n d u sż  tk p „ jo w / . . .  
Pozostaiow  . . . . .

b l s e  s i e r a t t* 4 -  ~ r

2,999.02:
281.02'^

2C.672

14^.66(
Ś4.871
50.484

ń
%

62

..a .Ł 3 U 4 F g f l

R e ą ę h i f .
ii  "  jęli

zyafcfw \ s t r i f  z  fe la tu  g to zp fe cT ić  on k r m fr a fr  u czas o l  1 h f j t j j j a  tfg 31 p ad n fi 1913 r, mycko*.

n .
w .

nr.

v .

safcedy i ko9"ta  H rw idacyi wyftoteonp 
m niej zw rot od  Tow. konteraśekurae,

8DU0
6.0S9

Ogółiic "  /d a tk i  zarządu . . . .  
Rezerw * n a  szkoay  nieuregulow ane 

m niej u d /la ł Tow. kon trasekurac .
Stan funduszów  * końcem  A 19&S 

mniej kua

U
mntrAsekffracy* 

Pozostatość

3.0s?4
2.390

"19.208

30

2G

2.416
18.122

683

6.724

28.705

28

L
IŁ

IR.

IV.
V .

Fundusze przenieólene z r. 1912 . ,
F an d u tz  ua  szkody nieur.jgulowaŁO,

przeni tJ o n j z r. 1 9 i£ ...........................
m niej kon traoekur^eya . . . . ,

Z ebrana p r e m i a ......................................
mniej kon traseku racya  . . . ,

Dochód z lokucyi kap ita łów  . . . ,
Inne p r z y c h o d y ................................ .....

269L
2.13”

36.348
24.298

K

1.814

53S

12.055
18

13.228

28.705

44

—

08

f t b « F Rachuneh bilansu z działu ubezpieczeń od kradzieży z dniem 31 grudnia 1913 r. N im *  b i s  " f t i ,

K h K h : K h K h

Ir
I t

IIL
IV

Stup. kasy a dnieig 81 gnidnij 1918 r< 
Rozporijózalne naltżyiości w insty-

tucyocŁ kredytowych......................
Różni d łu żn iey .........................................
Koszta urganizaei i ...............................

umiej u m o r z e n ie ...............................
3.843 73

243

1.726
99.839

79

52
28

I.

II.

Hhzetw y zysków, kapitałów;
1) Fundusz rezerwowy - . .
2) Fundusz zakładowy . . .  
Rezerwa premi? . . . .

mniej kuntfwseWuiacye . . . .

*
•
*
i

i 6.6>2
12.439

95
06

2.593
lotlooo

4.130

43

90
V. 2 210 93 8.CB4 83 IIL Rezerwa, na Bzkodj nieuregulowane ‘ 3.024 20

Salda czynne z Tow. kontrasek. . . 735 16
IV.
V.

mniej kontr&sekurae/a . . . . » 2.390 02 633 28
Rożni wierzyciele
To zo stałość. . . .  . . « -

1.012
30)

48
28

- 109.178 37 109.178 37

0

Kraków, dnia 31 grudnia 191S.
D Y R f if i  C Y A :

N. t a r s p le ł . U  Dyśyńskl. Faeikew skl.
Nanzehńk centralnego b iura rachunkow ego: Wiktor GraUrtut.

K O M I S Y  R A G H D N K O W A .
*• Dyięftikl. j .  W uliiókL ( ,  Bifeenszyekf
M UrbnńskL Dr. Ja lln a i Lee. K. B n w tk i.

R t t a M l Rachunek zysków i strat z d zia łu  życiowego z*  e m  fet I s t j t z U i i  k  31 jó u d iH ł  IS>3 r.
K h K h [

L W ypłaty p łatnych  ubezpieczeń i ren t 
m niej u dz i? ' Tow. kon trasekurac.

3,634.259
111.286

78
58 3,522.993 20

L

U. W ypłaty  n » wykup*one police . . . 
mniej udział Tow. K ontrasekurac

515.783
18.454

75
53 497.334 22 U.

UL
IV.
V

VI

D> w idenda ubezpieczonym  w ypłacone
Ogólne wydalKi .„ s ą d u ......................
Odpisy ł inne w y d a tk i ...........................
Rezerwa na  bieżące w w płaty rzkód  

m niej adzia ł Tow. kontrasekurac.
C27.306
107.804

69
40

349.675
986.733
230.831

518.502

85
32

29

UL

IV
V.m Stan fiitittuszów z końcem  roku  rach, 

m iJej udział Tow, k o n trasek u rac
42,165.840

641.022
07
88 41,514.517 19

V III. Z y s k , ......................................................  >- 713.752 11 1
48,385.239 77

fundgszóu z rokti po-Przeniesienie
przedniego ......................................
mniej udział Tów. kontrasekurar^

R ezerw a na ti jy iłatę m eur°gulow a 
nycb szkód z roku poprzedniego . 
mniej udział Tnw krnifraseKura/

Zebrane pri m ie  .  ......................................
mniej udzia* Tow. kontra  sekuruc. 

Zebrane p re u ie  od ubezpieczeń ren *  
P rz /ch o d  i ekacy i kap ita łów  . . , 
Inne przychody . ...........................

M i
PrzyekoA

K

11 ,<16:878 
702.y7o

559.431
11.800

5,137.835
10f.860

-Ji

18
40,543.908

547.330

5,062.685
26.749

2 ,128.608
105.356

48,385.239

a T

18

74

77

S ta n  u p n ę . Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na życie z dniem 31 grudnia 1913 r. S ta n  bFernji

I
IL,

IIL
IV.

V.
VI. 

V*I. 
VUI.
IX.

X.
XI. 
XIL

ZapaS k a s o w y ...........................................
Ri zporządżalne należytości w insty to- 

cyach kredytów , i kasach  oszczędn.
R e a ln o ś c i ......................................................
P ap iery  s  altośclow e według kursu

z dn ia  31 grudnia 1 9 1 3 ......................
Pożyczka p a ń s t w a ........................... .....
Pożyczki h ip o te c z n e .................................
Pożyczki na  w łasne police . . . . .  
Pożyczki stowafz; sz«jniotti . . . • 
Saldu czynne laehunków  z 1 o warzy- 

stw sm i kontrasekuracyjnem i . . ,
Zaległości w agen turach  i filiach . ,
R óżni d łu ż n ic y .......................................... i
E fek ta  k a u c y j n e ..................... • • »

K K

38.854

534.225
597.000

4,755.006 
Bul 351 

13,260.904 
5.M66.273 

17,425.-79

41.918
572.479
419.921

76667
44,193.680 34

52

24

I.
II.
III. 
K  
V» 
VI.

n i
VIII
u
x.

R e7°rw a zy skóu , kftpltałow . . . .
Fundusz na  różnicę k u r s u ......................
Rezerw a i przeniesienie prem ii . . . 
Rezerw a na  nieuregulow ane szkody 
Fundusi. nlepodr.iesionej dyw idendy 
Salda bierne rachunków  z T ow arzy­

stw am i kontrasekuracyjneniS ,
Różni w ie rz y c ie le ......................................
Różne kaucye . .  ...........................
Fundhsż e m e r y ta ln y ................................
Z y s k ...................................................... .....

K K

5,178.697 24

36,098.958 57
519.602 29
2j I .06I 38

26.110 46
263 156 31

76.667 54
1,079.774 44

713.652 11

‘ ,193.680 34

Kraków, dnia 31. grudnia 1919 r.
D Y R E K C Y  A:

■ tmniHeli «  D^śylskl PsnkiwsW.
Nacżehdt; d rk la  ubezpieczeń na  życie:

E. Szaneer
tządowo eak>ryeowani technik asekutacTinj.

Z1 bitlrt) rachunkow e: 
ś ła P in ih

K O M I S Y  A R A C F U N E O W A :  
di r  upiM ti. r  Giefc.tr. m, 1. r tis i.

DL I .  A śtA  Dr. E. Kawisnkkt. ŁęźyftftkL

Podział zysku.

i
IL

ra
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